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narD OW O ensyw ! 
Wymowa trzeciomajowych manifestacyj narodowych 

Imponujące obchody święta 3 Maja 
w całej Polsce zadokumentowały zde
cydowaną narodową postawę społe
czeństwa polskiego. W spos6b wyraź
ny uwidoczniło się, że masy narodu 
polSkiego uważają ideę narodową za 
swego przewodnika. Okazało się raz 
jeszcze, że tylko idea narodowa zdol
na jest wykrzesać entuzjazm w ma
sach, że tylko ona władna jest zogni
skować zbiarowę. wolę i pchnąć ją w 
kierunku twórczych czynów, wykuwa
nia nowej rzeczywistości. Jasnem się 
stało. że niema siły w Polsce, któraby 
potrafiła światło idei narodowej ukryć 
pod korcem, zepchnąć ją z przodują
cego miejsca, wyrwać z życia pol-skie
go. Ktoby tego chciał dokonać, musiał
by wprzódy zagasić płomień narodo
wej idei w sercach miljonowych mas 
polskich, musiałby przekształcić ich 
umysły, zahamować lawinę rwącej 
niepowstrzymanie naprzód narodowej 
fali. Tego już żadne sztuczki i kombi
nacje dokonać nie są w stanie. 

WZMÓC TEMPO PRACY 
NARODOWEJ 

nergji i iść w codzienny, twardy znój 
na zdobywanie Polski, zakładanie 
fundamentów pod promienną przy
szłość. 

Przedewszystkiem zatem zwrócić 
trzeba uwagę na zmontowanie we
wnętrznej sprawności szeregów naro
dowych. Placówki Obozu Narodowego 
reprezentować muszą. nowoczesne, peł
ne tężyzny i rozpędu komórki narodo
wego frontu. Należy wszystko zrobić, 
aby ośrodek pracy narodowej mial 
wpływ na całokształt życia środowi
ska. Nic nie może się odbywać, doko
nywać bez udziału woli narodowej. 
Tr.zeba do takiego stanu doprowadzi~, 
aby Obóz Narodowy stał się wyrocznią 
od której niema odwołania we wszyst
kich sprawach. Wówczas można bę
dzie powiedzieć, że placówki narodo
we są pod każdym względem żywotne, 
że speł,niają zadania, do jakich zosta
ły powołane. 

OCZYSZCZANIE TERENU 

Należy rozpocząć ofensywę nie
ustępliwą na całość polskiego życia. 
W pierwszym rzędzie starania placo. 

Gdy cały naród ma oczy zwrócone wek Obozu Narodowego pójść muszę. 
na szeregi narodowych szermierzy, w kierunku oczyszczenia terenu z 
gdy ich uważa za swych kierowników, wcze-lkiego rodzaju pozostałości kla
od nich wyczekuje programowych po- sowy ch ugrupowań, grup, które wpro
sunięć, tern większa spoczywa OdPo-j wadzają zamęt, osłabiają. energję, u
wiedzialn. ość na Obozie Narodowym, sunięcia z życia zbiorowego karjero
W tych warunkach szeregi, Obóz Na- wiczów, drapichr6stów, którzyby na. 
rodowy tworzące, muszę. zewrzeć si~ w k8ir!kaeh innych chcieli się wywindo
sobie. skupić, wydobył marlmum .. W'&Ć na pow:ienJOhni~ dział&ń pUb1'ie7.-

nych. Plenić trzeba chwasty tego ka.
libru bez pardonu, bez litości i oglą.
dania się na względy i. względziki. 0-
środki narodowej działalnośCi muszą. 
mieć tę ambicję, aby w zasięgu ich 
wpływu znikły także wszelkie przeja
wy pracy żydo-komuny. Nadew.szyst
ko w tym zakresie naleźy ubezwład
niać agitatorów, wysłanników czerwo
nego Kremla, żerujących na nędzy 
polskiego ludu i odwracaj~cych uw a
~ od istotnych sprawOOw jego nędzy. 
Unieszkodliwiwszy "pyskaczy", opła
canych sowicie, będziemy mieli poczy
nania dalsze znacznie ułatwione. Za
tem pierwsze zadanie to odchwaszcze
nie na,rodowego pola od obcych i wro
giCh naleciałości. 

DROGA DO USUNI:t:CIA 
BEZROBOCIA W POLSCE 

Odżydzanie polskiego życia na. 
wszelkich jego odcinkach, przeprowa
dzane planowo, konsekwentnie, to 
jedno z najbardziej paląJCych zadań 
placówek ruchu narodowego, szere
gów narodowych. Akcja uwalniania 
gospodarstwa narodowego od żydow
skich wpływów musi prz:\rbrać jeszc-ze 
większe natężenie. W dalszym Ciągu 
niepowstrzymanie rozwijana musi być 
propaganda J'.asła: swój do swego po 
swoje. W społeczeilstwie ustalić się 
powinno przekonanie, że kupowanie u 
Żydów jest przestępstwem na.rodo
went. Siła opinij i narodowej p!l"Z}'brać 
,w1nM na tyle na mocy. ~ aie Dy.lQ 
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śmiałków, kt~zyby W81iyli się na. 
kU'pno w żydowskich zakładaoo, gdy 
Polacy są bez chleba.. 

A obok tego trzeba wszystko r0-
bić, by powstawały nowe placÓWki 
polskie. Gdy brak środków na duże 
sklepy i Składy, zakładać małe, a 
choćby nawet kramy. Te dobrze pro
wad7.ooe, przy poparciU narodowo u
świa.domionego społeczeństwa, rozro-
snę. się niewątpliwie wkrótce w duże 
warsztaty. Tylko nie bać się ryzyka, 
śmiało, z inicjatywą.. Z biernego przy
glę.dania się życiu nic jesżcze pozy
tywnego nie wykształciło się. Zresztą, 
gdy na miejscu brak zupełny elemen
tów gospodrurczo czynniejSZYM, zwró
cić się należy o pomoc do ziem, gdzie 
polski stan średni jest silny, a więc 
przedewszys-tkiem do Wielkopolski. 
Nie wystarczy ,jednak nie kupOlWać u 
Żydów i zakładać pol-skie placówki 
gospodarcze, trzeba jeszcze dbać, aby 
nabywać towar, wytwarzany we
wnątrz kraju, produkt polskiego kapi
tału i polskich rąk. I w tym zakresie 
otwiera się duże pole do działalności, 
zarówno dla odbiorców, jak i kupców. 
Ci ostatni maję. obowiązek czynienia 
zakupów w polskich hurtowniach, 
trzymania w składach produktów pol
skiej wytwórczości. Tu również trzeba 
zwrócić uwag~ na to, aby polskie fir
my handlowe i przemysłowe nie ' po<
sługiwały się pośrednictwem żydow
skiem, nie używały Żydów jako przed
stawicieli handlowych i podróżują.
cych. 

Nie kupowanie u Żydów, nie kupo
wanie wytworów obcej pracy, posłu
giwanie się jedynie Polakami WE) 

wszystkich czynnościach, korzystanie 
jedynie z usług polskich ;tdwokatów, 
lekarzy, inżynierów, budowniczych 
i t. d. przyczyni się w znacznej mierze 
do pozytywnego rozwiązania dla Po~ 
laków kwestji bezrobocia. Gdy pla
cówki handlowe, rzemieślnicze, prze
mysłowe, za,iQte obecnie przez ŻydÓW 
i inne obce elementy, zajmą. Polacy, 
gdY, &kończy. s~ ~ kon.:yJ&tam.iem z u-



te 

sług 2ydów w każdym. zakresie, bez
robocie przestanie Polakom dokuczać. 

NA ODCINKU KULTURY 
Walka z wpływami obcemi toczyć 

się musi z pełnem napięciem sił nie
tylko na platformie gospodarczej. Wy
rugować musimy wspólnym wysiłkiem 
obce naleciałości i obcych s·zkodni
ków z polskiej kultury. Do pieTWszych 
zadań w tym zakresie należy zwal
czanie prasy, literatury i wszelkiego 
innego rodzaju twórczości obcej, a 
zwłaszcza żydowskiej W polskim do
mu nie może być żydowskiej lub pod 
wpływem Żydów będą.cej gRzety, nie 
może być księ.iki, wydanej lub napi
sanej przez Żydów. Tego przestrzegać 

musi na całej linji, nie powiJnno b.r~ 
tu żadnych wyję.tkÓW' i odehyleń. 

Równocześnie zwielokrotnić nal~ 
ży wysiłki, idą.ce w kierunku propa
gandy pol3kich, narodowych gazet, 
polskiej twó:r:czości literackiej. 

OFENSYWA NA CALOŚC 
POLSKIEGO ŻYCIA 

przebudowy żyda; polskIego, zaohycia 
go dla idei narodowej każdy z naro
dowców musi wykrzesać z siebie pło
mień świętego zapału i poświęcenia. 
Stać się nam trzeba w pełnym zakre
sie żołnierzami narodowego frontu. 
Gorą.ce ukochanie narodu pchać nas 
winno uporczyWie po coraz to nowe 
zdobyoze. Nie spoczywać na zdobytych 
placówkach, ale wdzierać się stale 

Jak jtW za~naczyliśmy, praca. na.- w pozycje nieprzyjaciela. Nie odpoczy
rodowa musi zasięgiem swym obją.ć wać! Przeć bez wytChnienia naprzód 
obsza: całe~o ży~ia polskiego. Nic, co i naprzód. Odpoczynkiem będzie dla 
polskIe,. me I?oze być nam obce.:- nas świadomość spełniania obowią.z
Wsz~dzle I?uslmy dotrzeć. WszędZIe ku i wywalczenie zapór, stoją;cych na 
mUSI pO':"lewać zwyci~sko sztanda: drodze do państwa Narodowego. Na-
naro~oweJ twórCZOŚCI, narodowej I przód! W 
walkI! 

By dokona'~ wielkiego zadania -rr fi" a 

Jik w~i~ki wł~~kie wkr~[lJłJ ~~ A~i~ A~e~J 
Sny zbrojne nadciągnęł'y do miasta z dWu stron - Na czele i:ch jechał na białym koniu 

marsz. Badoglio - latkni:ęcie sztandaru wio-s-kiego na pał.aeu N!egusa 
Pa r y Z. (PAT), Agencja Havasa 

donosi z Rzymu: 
Wedle pierwszy.ch nadeszłych do 

Rzymu wiadomości, wkroczenie wojsk 
włos-kich do Adis-Aheby odbyło się, 
jak następuje: 

Wojska włoskie podeSzły do stolicy 
jedn{)cześnie z dwóch stron. KolUUt
na zmotoryzowana weszła do miasta 
prrzez t. zw. "drogę cesarską.", zaś 4 ba
taljony erytrejskie - drogę" wiodą,cę. 
z zachodu. Marszałek BadogIio znaj
dował się na Czele pierwszej kolumny, 
składają.cej się ze wszystkich rodza
jów broni. Na przodzie jechały samo
chody pancerne, następnie na białym 
koniu marszałek Badoglio w towarzy
stwie sekretarza stanu do spraw kolCl'
nij Alessandro Lessona, byłego guber
natora Rzymu (obecnie mianowanego 
gubernatorem Adis-Abeby) Giuseppe 
Bottai oraz generałów Melchiade Gab
ba, Coma., Santini i Biroli. Następnie 
maszerQIWały 2 pułki pieChoty z dywi
zji sabaudzkiej oraz pułki świeżo u
formowane, składają;ce się z bataljonu 
3 pUłku bersaljerów, bataljonu 3 puł
ku grenadjerów oraz bataljonu pie.cho
'tY. mor.~kiej. Kolumnę zamykał pułk 
ś.ttylerJI o:raz 4 bata1jony eryf.rejskie. 
Wszystkie pułki kroczyły z rozwinię
temi sztandarami. Maszerują.cej ko
lumnie towatzyszyły szybkobieżne 
czołgi oraz wielka ilość samochodów 
ciężarowY'ch. Nad miastem unosiło się 
50 samolotów. 

Marszałek Badoglio udał się nie
zwłocZ'me do pałacu negusa, gdzie wy
wieszono eho:rą;giew włoską.. Wojska 
sprezentowały broń. Jednocześnie woj
ska eryt:rejskie zajęły wzg6Tza, domi
nuj-ą.ce nad miastem, zaś pozostałe 
oddziały Obsadziły radjostację, mini
sterstwa, koszary oraz siedzibę 
"związku młodzieży abisyńskiej". Wy
dano surowe zarzą.dzenia celem utrzy
mania Pffl'ZQ.dku. Kolumna zmotoryzo
wana składała się z 25 tys. ludzi. Jest 
to najsiIniejsza tego rodzaju kolum
na w dotychczasowej historji wojsko
wości. Na ostatnich manewrach ame
rykańskich kolumna. taJka wynosiła 
16 tys. ludzi. 

Jednocześnie z wojskami włoskiem]' 
przYbyło do Adis-Abeby 15-tu kores
pondentów zagranicznych. 

Zgon dr. Melly 
L o n d y n. (Tel. wł.) Według wia.

domo<ści, otrzymanych z Adis Abeby, 
kierownik brytyjSkiego "Czerwonego 
Krzyża" w północnej Abisynji, dr. 
Melly, który przed kilku dniami po
strzelony został przez pijanego żołnie
rza abisyń'skiego, zmarł nocy ubiegłej 
w gmaChu poselstwa brytyjskiego. 

Przed wklrGczeniem Włochów 
do Adis Abeby 

R z y m. (P AT). Przed wkroczeniem 
Włochów do Adis Abeby ras Ayełu 
z prowincji Godżam, który był przez 
dwa lata więziony przez negusa., zor
ganizował w stolicy oddział ze 150 
dobrze uzbrojony-ch ,żołnierzy i zdołał 
przywrÓCić nieco porzą.dku w centrum 
miasta, po szeregu krwawych starć z 
bandami rabusiów. 

. Marsz. Badou-"io 
do ludności Abisynji 

A d i s A b e b a. ePAT). Marszałek 
Badoglio wystosował następującą ode
zwę do łudno.ś.ci abisyńskiej: 

"Abisyń,czycy, dziś wojska potęine
go króla Italji wk'roczyły d'o Adis Abe
by. Zycie na wsi i w mieście przyjmu
ji(l normalny cl}.arukter, 'Nic Ilie b~c1zje 

przedsięwzięte przeciwko tym, którzy 
złożll. moń i powrócą, do pr.acy. W cie· 
niu zwycięskiego, włoskiego trój,kolo
roWeg'lO sztandaru znajdą lUdy Abisynji 
.pokój, s,prawiedlliwość i opiek~:' 

Powyższa odezwa została. rox.po
wszoohniona pomiędzy ludnością w j~ 
zykach włoskim i anharyjskim. 

Telegram marsz. de Bono 
do zwycięzcy 

R z y m. (PAT). Marszałek de Bono 
wystosował do marszałka Badoglio na
stępują.cą. depeszę: "Z radością, żołnie
rza, który widzi i roz.umie, posyłam ci 
dziś braterskie powinszowania.·· 

Marszałek Badoglio 
do Mussoliniego 

R z y m. (P A T). Marszałek Bado
glio wystosował do Mussoliniego de
peszę, w której donosi, że jest szczę
śliwy, iż wojska odpowiedziały na
dziejom, które kraj pokładał w ich 
pracy. 

Abisyński samlolot wylądował 
w Sudanie 

chartum (PAT). W Sudanie w 
pobliżu Reseires wyląd{)wał samolot 
abisyński, prowadzony przez lotnika 
niemieckiego Webera, któremu towa
rzyszyło trzech mechaników. Weber 
oświadczył, iż musiał opuścić Adis A
bebę, kiedy wybuchły tam rozruchy. 

Gest M-ussoUniego 

wraz z jego samolotem. DrouiIlet od
leci do Wersalu, gdzie odda się do 
dyspozycji prokuratury. 

Jak wiadomo, DrouiIIet, który był 
doradcą. lotniczym cesarza Abisynji, 
wystartował bez zezwolenia władz 
francuskich do Adis Abeby. Po drodze 
jednak na skutek braku oliwy zmu. 
szony był lądować na terytorjum 
włoskiem. 

StanOWisko Wielkiej Bryłanji 
L o n d y n. (Tel. wł.) Premjer Bald

win oświadczył, że dalsza polityka an
.gielska w stosunku do zatargu wIo
skCl'-abisyńskiego będzie przedmiotem 
wspólnych badań państw zaintereso
wanych na najbliższej sesji Rady Li
gi. 

Prasa liberalna angielska domaga. 
się dalszych sankcyj wobec Włoch, 
podczas, gdy prasa konserwatywna 
wydaje się sprzyjać zniesieniu sank
cyj, 

Wejście wojsk włoskich do Adis 
Abeby wywołało. w kołacb politycz
nych Anglji wielkie wrażenie. 

B. mimsłe Hoarę 
o zwycięstwie włoskiem 

Londyn. (PAT). Sir Samuel Hoa
re oświadCZYł na zgromadzeniU pu
blicznem, że "to, czego się obawiał -
stało się w najtragiczniejszej formie. 
Pomijaj~c zagadnienie dobra i zła w 
konflikcie afrykańskim, pozostaje fak
tem, że nowe Włochy sę dziś o wiele 
Silniejsze od starych. Dzisiejsze Wło-

R z y m. (PAT). W następstwie au- chy promieniują, tem, co jest uważa
djencji, udzielonej obrońey lo-tnika ne za wielkie ZWYCięstwo i we wszeJ
Drouillet - adwokatowi Legrand Mus- kich rozrnowach na temat przyszłości 
solini postanowił zezwolić lotnikowi I Europy z czynników tych trzeba sobie 
francuskiemu na opuszczenie Włoch będzie zdawać sprawę". 

z paszczy W paSZ:CZę 

Abisyński lewek zamierza uCiee po(! opIekę AngIji. 

Tragedia cesarza Abisvnii 
N egus f:wi,erd~, .~ owusetl 10raJ (I powodu ptWewagi 'WOJsko
wej Wloc,h i ponilefW~ Własne jego 'WQ>;iska WUtPt)wred~y 

mu pO'8l,u~eńSltrwo 
L o n d y n. (Tel. wł.) Negus udzie-/ dząc bezowocność dalszej walki wobec 

1ił w· Dżibuti wywiadu przedst.awicie- ogromnej nierówności sił. Podobno w 
lowi jednego z pism angielskich. Ne- czasie pobytu w Desje wojska wypo

_ g1.l~ twi~rg~iL że ·w.uśCił swój kraj" '.1'1, wi~dział~ negusowi posłuszeństwo. 

Takze w łonIe rzą.du odezuwa:6 się d&
wał brak zgody. Negus będzie oficja.l
nym gościem brytyjskiego komisarza. 
Palestyny, gdzie pozostanie prawdopo
dobnie 6 tygodni, poczem uda się do 
Londynu. FO'I'tuna negusa. podobno 
stopniała całkowicie w czasie wojny. 

48 os'ób rannych 
K a l k u t a (P A n. Podczas straJ

ku w garbarni nastą.piło . starcie po
między robotnikami a policję.. 49 r0-
botników odniosło rany. 

Umowa dla Zagłębia 
bez limi,an 

Wa er s z a w a. (Tel. wł.). PonIe
waż prz.emysłowcy nie skorzystali z ter
minu przypadaj-ącego na i maja, który 
im pozwalał wymówić umowę biorow~ 
w przemyśle górniczym Zagłębia D~ 
brows]siego, prze,to dotychczasowe wa-: 
runki poracy w kopalniach w~l{)wych 
Zagłębia powstają bez .zmian na okres 
letni. (w) 

Zwyżka stopy dyskontowej 
w,e F1rancji 

Paryż (PAT). W celu przeciw'
działania odpływowi złota z FrancH 
zagranicę, Bank Francji podwyżSlZył z 
dniem dzisiejszym stopę dyskontową. 
z 5 do 6 proc. Nalciy podkreślić, że 
jest to najwyższy poziom stopy dy
skontowej, jaki był notowany we 
Francji od szeregu miesięcy, mianowi
cie w czasie słynnej paniki walutowej 
w roku ub. 

Echa Z3'mach1ów bombowych 
na sklepy żydows-kie 
w Tarnowskich Gó'rach 

C h o l' Z ów, 6. 5. W zwią.zku z za,. 
machami bombowemi na sklepy ży
dowskie w Tarnowskich-Górach p!l"Zy .. 
trzymano kilku członków Str. Narod., 
z których część zwolniono. W śledz
twie przebywajQ. do tej pory p. MaJok 
Franciszek, b. kierownik powiatowy 
Str .. Narod., Labocza WładYSław, zna~ 
ny kolporter pism narodOWYCh, oraz 
Kubik i Kwołka. Zamachy miały; 
miejsce dnia 8 kwietnia br. 

J ak nas informawano, w najbliz.. 
szych dniach ma się odbyć proces W' 
tej sprawie. 

UroClYStość na Zamku 
Warszawa (PAT). W dniu dzi .. 

siej-szym P_an Prezydent Rzeczypospo
litej d{)konał na zamku w obecności 
ks. biskupa polowego Gawliny, pro~ 
wincjala O. O. KaJPucynów w War
szawie i b. ministra Rzeczypospolitej 
w Wiedniu Twa!I'uowskiego, wbicia. 
gwoździa w kopję krzyża, słynnego z 
czasów bitwy pod Wiedniem. 

Kapucyni w Wi-edniu' s:Porz~dzi1i 
kopję z krzyża, którym kapucyn Mar .. 
co D'avian{), legat papi.eski błogosła
wił wojsko, podczas bitwy pod Wie-d· 
niem w 1683 r., i nadali mu znacze.
nie symbolu, łączącego trzy pot-ęgi, 
zwią.zane z odsieczą,. 

Złote gwoździe z odnośnemi herba
mi wbili: Papież Pius lI-ty, prezy
dent Austrji Miklas i Pan Prezydent 
R. P. Część środkowa owej kopji po
chodzi z drzewa trumny, której Mar
c{) D'Aviano pochowany jest w kla~ 
sztorze kapucynów w Wiedniu. Ory
ginał tego krzyża joest prrechowany w 
katedrze w Catano. 

G 

Według wi'adomości, nadeszłych z Mo
skwy, wl-adze sowieckie wydały no'We roz
porządzeillie, zabra.niaja,ce kapłanom wszel
kich wy2illlaó pod'róż.owania na teTy.tOll'jum 
Z. S. S. R. 

* 
W Pwryżu rumbas'ad-o!l' R. P. ChłaipOw-

ski z małżonka, wydal obiad na CZe6Ć prez. 
Lebru:1-a i jego malżQ1Ilki. IV obiedzie tym 
wzięli również udział: premjer Sa;nraut oz: 
małż.onką, nuncjusz papiooki krurd. Mano
gIio, min. spraJw zag;r. FIandin z małż,onkl\, 
min. wojny gen. Maurin z małżonką, min. 
finansów Regnier z małżomką" min. Bon
net z malłż,Qi1lką, amb. btrazyJijski SOUZ'<l. 
Damiflos, pa.seł Rumunji CesialIlo, szef sztabu 
gen er-ruIn ego gen. Gamelin oraill inni. 

* Do VliJsBingen zawina,l belgij.s'ki okręt 
8z]{,ollllY "M e.rcator", wia.zący na pokładzie 
śmiel'ltelne szczą.tki słynneg-o apostoła trę
dowaJtych o. Damiama Deveuster. Po za". 
hlltwieniu form ruI noś ci "Mel'cator" rllSlZy.ł 
ku ujściu Skruldy do AntwelTpji, dokąd 
przybył, otoczony nOltylą więkSIzych l 
mniejszych statków i łodzi, w niedzi~lę 
zrana Akt powitania szczątków o. Damia
na. i przeniesienia ich na, I~d odby:l się z 
wiell{a ul·oczystości. ._ 



O",tatnio odbyła 
się w Poznaniu 
uroczystość -,,"'pro
wadzenia w urząd 
,nowe,g'o prezesa 
zarządu okręgo
we'go Zjednocze
nia Zawodowego 
.,Praca PolS'ka" -
,prof. dr. GantkO'w-
6kiego. W czasie 
zebrania przemó. 
wienia wyglos.ili 
red. Herniczek, 'P, 
J ęcz.kowiak. wice~ 
;prezes okr!}gu ~ 
,prezesi poszcze
gólnych od,dzia

I0'w, oraz nowy prezes okręgowy, który 
przyrzekł c101ożyć wszystkich sił, by spro· 
stać wielk.iemu zadaniu. 

o upaństwowienie ZASP'u 
War s z a w a. (Tel. wł.) Artyści 

opery, członkowie ZASP-u, złożyli do 
rządu memorjał, domagający siQ upań
stwowienia ZASP-u. (w) 

Wreszcie płacą 
War s z a w a. (Tel. wł.). Do Banku 

Polskiego wpłynął już z Banku Rzeszy 
przekaz na 3900000 zł w dewizach ja
ko pierwsza rata należności za tranzyt 
niemiecki przez Pomorze. Natomiast 
zaległości do tej pory uregulowane nie 
zostały. Dotychczasowe rokowania w 
tej sprawie nie dały żadnego rezulta
tu. Niemcy kwestjonuję. w polskich 
obliczeniach około 20 miljonów zł. 

A'resztowanie studentów 
War s z a w a. (Tel. wI.) Roman 

'Veigel, zastępca kierownika Koła Str. 
Narodowego w Warszawie i Zygmunt 
Tomczyk, obaj studenci U. J. P. w 
Warszawie, jadąc w dniu 1 maja na 
wykłady, zostali zatrzymani przez po
licję w pOCiągu na linji 'Warszawa -
Ra,clom pomiędzy Okęciem a Czystem 
pod zarzutem rozrzucania z pociągu 
nielegalnych ulotek. 

Po przybyciu pocią.gu na Dworz~c 
Główny o godz. 10, zostali przeprowa
dzeni do I kolejowego komisarjatu P. 
P. i po dokonaniu reWizji, której wy
niki-em było znalezienie 2 ulotek anty
komunistycznych i 25 nalepek "Żyd 
podżega - Polak ginie!", wyżej wy
mienionych aresztowanych odesłano 
do urzędu śledczego, gdzie ich osadzo
no w areszcie. 

TY krzllu:em ~wierciadel1.·u 

Polip biurokratU ... 
Znakomity uczony lwowski prof. E. 

Romer wygłosił na marginesie ostatnich 
wypadków w Lwowie odczyt, zawierają
cy ciężkie oskarżenia pod adresem naszej 
biurokracji i. etatyzmu. 

Prof. Romer stwierdza, iż panujący 
u nas system usunął · zupełnie wpŁyw spo
łeczeństwa na losy państwa. "Społeczeń
stwo zginęło bez śladu!" - woła uczony 
lwowski. "Z całego społeczeństwa pozo
stała klasyfilmcja,' naznaczona zgóry: 
obywatele pierwszej i obywatele ostatniej 
klasy". 

Zarzuca on naszej administracji nad
mierny pęd do centralizacji, w której 
wyniku o obsadzaniu posad, nawet naj
niŻBzych, w całej Polsce decyduje Wa!'
szawa - oczywiście pod kątem widzenia 
podziałU spoleczel'istwa na obywateli 
pierwszej czy ostatniej klasy. 

l)QprO'Wadza to do tak pospolitych sy
tuacyj" że 

"osobnik "pierwszej klasy" może być 
dziś kuratorem w jednem miejscu, jutro 
wojewodą, a kiedy sobie to stanowisko, 
czy się na tem stanowisku uprzykrzył, 
zostaje gdzieindziej dyrektorem Ubez
pieczalni. Nepotyzm i protekcja szaleje!" 

Dodajmy od siebie. że chodzi tu o po
stać dobrze na gruncie Lwowa z.naną. 

Przyldad to zgola nieodosobniony. 
Wyra:stają, jak grzyby po ciepłym de· 
szczu, nowe rody, tworzy się nowa ary· 
stok raja. 

Kult niekompetencji. tak wyśmiewany 
przed laty przez czIonka francu05kiej 
Akademji, Emila Fagueta. rozrósl się w 
Polsce do nieslychanych ror.mial'uw, 

Gdziekolwiel< popatrzymy, Wszt;uzie 
widzimy na czolowych posterunkach łu· 
dzi ust.osunkowanych, ale niekompe· 
tenLnych. Notarjuszem, komornikiem, 
lIliemai woźnym zostać może tylko ten, 
kto ma plecy, kto wykaże się wujkiem, 
slużącym w P. O. W. czy w Strzelcu. 
Nikt nic pyta o kwalifikacje. Nawet na 
czolo wielkich fabryk czy kopalń idą lu
dzie niefuchowi, niekompetentni. Na 
czele resortów gospodarczych stajll, lu
dzie nowi i "niewinni", jak nowonaro
dzone dzieci. 

Przez świat cały przechodzi kryzys o 
wyjątkowej ost.rości. Przeciwstawić mu 
trzeba ludzi najlepiej przygotowanych, 
fa<;.howych, zdolnych. Polska przeciwsta
wia mu ludzi typu wspomnia.nego dyrek
tora Ubezpi ecza1ni .. wszechstronnie Ll

zdolnionego" do zajmowania wszelkich 
iJI!ożliwych MSAd... A. pOtem dziwi" je 
jest źl~ 
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Echa zamordowania chłopca polskiego 
w Kielcach 

W killku p'UnT..~ta'ch -m,iasta d()'s~lo d ,o ~,aJść ant'lPydo'WSkich 
K i e l c e, 6. 5. - Onegdaj wieczo- bowała kilkunastu Żydów. W pal :.\1 

rem w paru punktach miasta doszło miejskim pobito paru Żydów, a dwóch 
do zajść antyżydowskich. Na ul. Sien- wrzucono do stawu. Również doszło 
kiewicza młodzież szkolna w odpowie- do zajść z Żydami na ul. Piotrkow
dzi na zasztyletowanie p,rzez bojÓ'Wkę skiej. 
żydowską. ucznia 'Lagowskiego potur-

Święto narodowe Podhala 
Z a k o p a n e, 6. 5. W dniu święta 

narodowego 3-go maja, już wczas ra
no budziły miasto maszerujące oddzia
ły narodowców, ściągają·cych z oko
licznych wiosek z własnemi orkiestra
mi, oraz banderją konną. 

Po nabożeństwie w kościele para
fjalnym rozpoczął się pochód szkół i 
organizacyj społecznych, za którymi 
rozwinął się oddział konnej góralskiej 
banderji wokoło 50 koni z proporcem 
Stronictwa Na.rodowego, prowadzony 
przez kol. A. Kamieńskiego, poczem 
w karnych szeregach maszerowały 
kompanje delegatów okolieznych pla
cówek Stronnict"wa Narodowego, oraz 
członkowie koła zakopiańskiego, ubra
ni w berety g.ranatowe, oraz członki
nie w strojach narodowych. 'Vszyscy 
prawie uczestnicw nosili kokardki o 
barwach narodowych w kształcie mie
cza. 

Maszerujące oddziały narodowe zo
st.ały przez publiczność g'orąco okla
skiwane i obsypywane kwiatami. 

W rynku, przed pomnikiem po-

gromcy Krzyżaków, okolicznośeiowe 
przemówienie wygłosił dyr. szk. pow. 
p. Mróz, poczem odbyła się defilada 
przed płytą Nieznanego Żołnierza i 
sztandarami, którą odbierali przed
stawiciele władz. Z ramienia. S. N_ 
obok proporca S. N. obecny był pr&
zes pow. S. N. <itr. W. Mech i człon
kowie zarządu powiatowego. 

W momencie, kiedy przed lasem 
sztandarów przeciągały karne kom
panj e narodowe w liczbie ponad ty
siąc członków z wyciągnętą praw:icą 
do narodowego poz'drowienia, zebra
na publiczność z entuzjazmem UTZą
dziła narodowcom gorą.cą owację, o
raz wznosiła okrzyki na cześć .oddzia
łów i narodowej Polski. 

Wob€c tego, że zarząd nie znalazł 
hali, mogącej pomieścić tak liczne od
działy, pochód został rozwiązany na. 
ulicy. 

Dzień ten przekonał każdego, że 
Podhale i Zakop,ane, stoi niewzrusze
nie i stać będzie w szeregach walczą
cych o Wielką Polskę. 

\Ve wsi ICraszewice (Kaliski e) odbyła się w dniu święta 3 Maja żywiołowa manife
stacja sił narodowych. Na zdjęciu: czlonkowie S. N, podczas przemówienia P. Pu

chały pod "dębem wolnośC"i". 

żydowskie pachołki pod parawanem nauki... 

OhrześcijańBkie stragany na 'targu w Jaśle 
~aopa1.rzo'lle były w napisy: Kram chrzoe-; 
ścijański. Powstaly one z inicjatywy miej-t 
sco'WYich kół narodowY'ch i przy po,pareiu 
SkJłac1nicy K61ek Rolnicz.ych. Jeden z stra ... 
garnów z naczyniami ikuchennemi i nasio-; 
nami, jest W'las:ll-ościa, C2ło:nka S. N., p. SG-i 
ik olo,wski ego. No'Wo,pQ'wstalym rplacówlkom 
-chrześcijarusikim !Życzymy "Sz,część Booe"1, 

B 

Nareszcie przytrzymano go 
Żargonowy .,Hajnt" donosi z War .. 

szawy: 
" ,. W Tczewie policja zatrzymała nie
jakiego Jakóba Szyję Kohlena, który 
usiłował przekroczyć granicę polską.. 
Aresztowany posiadał przy sobie pa
szport obywatela duńskiego na na:zwi
sko Feliksa Armarsona. 

"Według wiadomości, udzielonych 
przez policję, Kohlen zamieszkiwał do 
1928 r. w Zamościu, przy ul. 3 Maja 7. 
Znany był tam jako działacz komuni
styczny. Następnie przeni:ósł się do 
Warszawy, gdzie prowadził dalej swą 
wywrotową robotę. 

.,Mimo to, że policja wiedziała o po
bYCie Kohlena w Warszawie, nie moż
na go było przychwycić, ponieważ cią
gle zmienia.ł mieszkanie, meldując się 
za każdym razem pod innem nazwi
skiem, posiadając szereg fałszywych 
dokumentów. Wykryto go wresuie i 
zatrzymano na granicy i stąd odsta
wiono do Warszawy do dyspozycji 
władz śledczych." (mz_) 

Ofiary pożaru 
z a m ość. (PAT) Gaszenie ~gliszoz 

spalonej części przedmieścia Nowa Osa
da w Zamościu trwało bez prze'rwy 
przez całe wczorajsze popołud1nie i noc 
dziSiejszą. Dziś rano zgliszcza jeszcze 
dymią. Spalona dzielnica przedstawia. 
rozpaczliwy obraz. Sterczą tyl,ko ogolw 
cone ml11'y i nagie kominy. 

Pogorzelcy, którzy ratowali tylko ży
cie. tracąc całe mienie, spędzili noc w 
bara kach. pozostałych z czasów zabor
czych. Wiele osób wyjechało z miasta. 
do krewnyCh na wieś , lub przeniosło się 
do okolicznych osiedlli_ 

Obliczaja., że o'gółem spłonęło 150 bu
dynków w 70 posesjach. S'traty sięoga
ją podobno pół miUona zł. Mówią, że 
półtara tysią,ca ludzi pozostało bez da-
chu na,dI głowa,. .. 

Łapy przy sobie! 
Jak Aleksander Rosen'berg chce zrobić z Mi'ckiewicza ŻYda i jakich w tym ceki używa 

chwytów 
Zamieszczony przed niedawnym I rych zdarzają się niestety i profesoro- nem i nicby się nie zmieniło. Ale nie 

czasem na łamach "Orędownika" ar- wie uniwersywtów w Polsce" - pisze dla nas! Dla nas Mickiewicz jest nie
tykuł p. t. "Żydowskie trzy J){) trzy pan Rosenbwg, chcąc tym "genjal- tylko poetą., nietylko artystą, ale też 
Żyda Opatoszu" bavdzo się nie podo- nym" sztychem unieszkodliwić n8isze wieszczem nal'odowym. Pan tego nie 
bał naszy "przyjaciolom" z zakrzy- w kwestH mickiewiczowskiej wystą- zrozumie, panie Rosenherg, mimo 
wionemi nosami. Nie dziwi nas to, pienie. Słusznie, panie Rosenberg! wrodzonej inteligencji, i uczoności, i 
nie -oczekiwaliś'my bowiem uznania i Nieeh zawodowi uczeni dyskutują wyrozumia.łe'j hezstronności. I, drogi 
poklasku z tej strony. Z wywodami, kwocstje naukowe, niech wertują star,e panie Rosocnberg, podszedł pan do tej 
zawarŁem i w tym artykUle próbuje po- slpat'gaty i niech piszą o nich nauko- sp<rawy, jak się po n8iszemu, po chłop
J.emizować p. Aleksanl1ocl' Rosenherg. we Tozprawy. Ale, w takim razie, sku mówi - od ogona. Bo gdyby 
(Jak wam naprawdę na imię, kolego skąd się pan tu wzią,ł, panie R.? Skąd Mickiewicz nie był z c1zjruda pradziada 
R08enb~l'g?), zamieszczając na łamach się tu wziął kochany pan Opatoszu?! Polakiem, ale z przeproszeniem, pa
"Rewji" artykuł pod bardzo długim i Gdy uczeni dyskutują nad jakąś kwe- na, panie Rosenberg, naprzykłaid Żyd
bal'<lzo provvokacyjnym tytułem: "Je- stjl}. naukową, nie wtrącamy się do tej kiem, to może byłby artystą i poetą, 
stem półlechitą i półim'aelitą" mówił dyskusji, ale gdy Żyd wyciąga łapę ale nie stałby się nigdy narodu pol
o sobie Mickiewicz, mając na myśli po niezaprzoeczenie J){)lskie dobro, tam ski ego narodowym wieszcz-em. Tak, a 
żydowskie poehodzenie swej matki". musimy być my", "partyjnicy". I bę- nie odwrotnie, panie Rosenberg! Czy 
ArtykułOWi -temu próbuje nadać p,an dziemy zawsz.e. Krzykniemy: "La.py to jasne, panie Rosenberg? Może to 
Aleksander cechy spokojnej i ber..... przy sobie!", a gdy potrzeba trzepnie- jeszcze na przyklaJdzie wytłumaczyć? 
stronnej nal1kowości, popełnia w nim my po wycią.gniętej łapie. Gdyoy panu, panie Rosenberg, uda-
jedna,k tak raż-ące niekonsekwencje, P. Rosenherg uwaia, że wtrącamy ło się dowieść, że Ju1jan Tuwim nie 
używa tylu - mówiąc delikatnie się niepotTzelbnie. "Bo cóż właściwie" jest wC-3ile Żydem, że nap;rzykałd jego 
przeinaczeń i przekręcel'l, że pod tą - pOWiada - "mogłoby wpłynąć na. ojciec jest rdzennym, dopiero w póź
"naukowością" i "bezstronnością" na- wartość utworów Mickiewicza, gdyby nych latach obrzezanym Pol.akiem, to 
wet ślepy domacałby się zwykłej ży- np. stwierdzono niezbicie, że ojciec ten pań'ski naukowy wywód nas nic a. ' 
dowskiej szacherki. poet.y był poChodzenia mongolskiego. nie nie interesuje. Bo gdyby tak było, 

"Źle, gdy do literatury i nauki "Ma pan rację, panie Rosenberg! Dla l pa.nie Rosenberg, t~ poe21je Tuwima., 
:wtJr1łcajll si~ pa.rtyjnicYł wśród któ- pan,a Micki>ewicz mógłby być murzy':- mQże byłyt}}.f ~ .waględ,em &rtystycz-
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nym gorsze, ale w wewnętrznej swej 
treści byłyby napewno inne. Tego się, 
panie Rosenberg wstecz zmienić nie 
da. Tak już jest. 

I tacy my już jesteśmy, panie Ro
senberg - partyjnicy. Nic pańskiego 
nie chcemy, panie Rosenberg, ale nic 
swojego nie damy. Nie chcemy ani 
Tuwima, ani innego Słonimskiego, 
przyznajemy ich przynależność do ge
njuszu żyd<>wskiP,ogo narodu, ale 
gdy pan wyciągnie łapę po Mickiewi
cza - krzyczymy nieparlamentarnie 
.,Łapy przy sobie!" 

P. Rosenberg jest "uczony" i "bez
stronny". Nie jak pa.rtyjnicy goło
słownie, lecz z całym szeregiem dowo
dów występuje na arenę. W zasadzie 
dowodzi, że kwest ja "pólizraelickości" 
Mickiewicza jest tylko kwest ją nie
zamkniętą i spór będzie się zapewne 
'jeszcze toczył. Ale w artykule pll"zyta
cza quasi-dowody tej "półizraelicko
ści". Ale jakie dowody?! Hr. Ksawe
ry Branicki twierdził, że Adam Mic
kiewicz często mawiał... Taki dowód 
w języku naukowym na.zywa się ,,'po
'dawała baba babie przez piec malowa
ne grabie". Albo Hieronim Kajsie
wicz pisze: "Adam zaś z powodów, 
których wyliczać niema · potrzeby, 
skłonność ku Żydom wykazywał". Ja
kie to były powody? O~zywiście pan 
Rosenberg wie: bo jego matka była. 
Żydówką. A ja myślę, że powód był 
inny: w dawnej PoLsce k,ażdy szlach
cic miał swojego Żyda, który mu był 
poprostu do życia potr.oobny. Atawi
styczna słabość odezwała. się w Mic
kiewiczu. 

A więc takie ma. pan Rosenberg 
argumenty! 

Umówmy się, panie Rosenbergl 
Nie podoba się panu nasze partyjnic
two i zaciekłość. Zgodał Nie wycią
gajcie ręki po to, co nasze, co pol
skie, oddajcie, co nasze i co się nam 
słusznie należy, 8. my wam raz na
zawsze damy spokój, do waszych 
spraw się wtrącać nie będziemy i po
zwolimy, nawet pomożemy, urządzić 
się spokojnie... w Palestynie. Tam 
będziecie sobie mogli bezstronnie i 
naukowo dyskutować, burzyć wszel
kie ideały, któiTe się wam w nas par
tyjnikach nie podoba:ją, budować 
swoje pacyfistyczne i internacjonalne 
ideje. Będziecie mogli chodzić nawet 
na głowach. Ale dopóki jesteście tu
taj, to ile razy wycięgniecie łapę po 
nalSze dobro, tyle Irazy - ładnie to,. 
czy nieładnie - kropniemy was po 
tej wyciągniętej łapie i krzykniemy 
nieupnejmie: "Łapy przy sobiel" 

,TADEUSZ KRASZEWSIU . 

Aim:b. Patek senatorem 
w ars z a w a (Tel. wł.) Prezydent 

RzpHŁoej mianował dotychczasowego 
ambasadora R. P. w Waszyngtonie 
Patka Stani1sława, senatorem. Miej
sce _ to było wolne wskutek rezygnacji 
p. Switalskiego. (w) 

Nowy podsekretarz stanu 
W M. S. Z. 

War s z a w a (Tel. wł.) Drugim 
podsekretarzem stanu w ministerjum 
spll"aw zagranicznych został mianowa
ny dotychczasowy poseł R. P. w Sztok
holmie Antoni Roman. Do zakresu 
jego działalności będą wchodziły tyl
ko zagadnienia g<>spooa.rcze. (w) 

Król Faruk 'pirzybył do Kał'nJ 
K a i r (PAT). Przybył dziś do 

Kairu król Faruk, radOśnie witany 
przez ludność. Przybycie pociągu 
królewskiego zO!Stało obwiesZlCzone 
przez wystrzały armatnie. Nad dwor
cem krą,żyły samoloty. 

W MIńsku Mazowieckim 
Jak donosi prasa żydowska, od 

'dłuższego czasu na terenie Mińska Ma
~owieckiego, odległego o 27 kilome
trów od Warszawy, kolportowane s~ 
ulotki, nawołują,ce .iawnie do czyn
nych wystąpień antyżydowskich. Ży
dowscy kupcy z Mińska Mazowieckie.
go, którzy utrzymują stosunki han, 
dlowe z Warszawą., urządzili się w ten 
sposób, że spotykają się wszyscy o u
mówionej porze na dworcu w Warsza
wie i razem wracają do domu przed
ostatnim pociągiem. od~hodzę.cym ze 
stolicy opół d~ dw~nastel W nocy. 
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Przykre echa z Opoczna 
Pieru'lS~QIm)a.j'01Dy poc,lt.ód n~tlobvtkó'W akcj,i wywrro<t'O'UJej od
byl się be~ p~e8~ltód, o'b,chodu Kornst'Y'tub.1i TN'eci,ego Maja 

nile bytQ WOrllHlO 'Ur'~ąd~ć ••• 

o p o c z n o, 5. ,5. Rok rocznie, w 
rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Ma
ja, uroczyście święcono w powiecie o
poczyńskim dzień 3 maja.. Na dzień 
3 maja ściągańo wszystkie organi'za
cje z całego powiatu do Opoczna. 

VV ostatnich latach -- rzecz bardzo 
znamienna -- uroczYlltości trzecioma
jowe starano się ograniczyć, aż wresz
cie doszło do tego, że w roku bieżącym 
nioe urządzono żadnej uroczystości, bli\, 
nawet nie pozwolono urządzić jej 
Stronnictwu Narodowemu, które 
zwróciło się w tej sprawie do staro
stwa. Starostwo odpowiedziało na 
prośbę dopiero w ostatnim dniu, tj. 2. 
5. 36 r., ale odmownie, motywując ta
k, odpowiedź tern, że niema komite
tu powiatowego, że nie przewidziane 
s, żadne uroczystości, ani manifesta
cje, ani akademje. 

Celem uzyskania bliższych infor
macyj, związanych z prośbą i odpowie
dZi" prezes Stronnictwa Narodowego 
w Opocznie, p. Feliks Kozerański, pro-· 
sil p. o. starosty p. Bielawkę o audjen
cję. Starosta Bielawka odmówił pre
zesowi audjencji, oświadczając do 
wożnego, że nie ma czasu. idzie na 

obiad. Należy dodać, ze p. Kozerański 
czekał na odpowiedź przez dłuższy 
czas. 

W tym czasie p. starosta Bielaw
ka "miał czas" na załatwienie Żydów, 
którzy po swojej audjencji intereso
wali się audjencją p. Kozerańskiego ... 

Tak więc obchód wiekopomnej 
Konstytucji 3 Maja nie doszedł do 

·~ skutku, natomiast odbyło się bez prze
szkód "święto" żydo-komuny w dniu 
1 maja. 200 , ludzi (w tern 20 proc. 
dzieci) chodziło sobie po ulicach mia
sta, a. potem przed pomnikiem Tadeu
sza Kościuszki wygłaszano demago
giczne frazesy, naWOłujące do walki 
z burżuazją, kapitalistami (dlaczego 
nie z Żydami Y), z Kościołem Katolic
kim (to się niektórym... mogło podo
bać) i z Obozem Narodowym. 

Ciekawe, 00 na to wszystko powie 
wojewoda kielecki, do którego prezes 
Stronnictwa Narodowego w powyższej 
sprawie natychmiast wysłał depeszę. 

Wobec zaka'Zu urządzenia manife
stacji trzeciomajowej ograniczyło się 
Stronnictwo Narodowe do uczczenia 
tego święta na zebraniach wszystkich 
250 kół na terenie powiatu. 

Zdrada narodowa w Będzinie 
Co na to Q<pmja prub~i>C~'1 

S o s n o w i e c, 6. 5. Będzin mia- cego nic prol~tarjatu miej-skiego to 
sto 51-tysięczne należy do tych, które już nie uleg,a wątpliwości. 1:ydzi z 
posia,.da około 46 proc. Żydów. Zaży- Będzina chcą uczynić polski Tel-Aviv. 
dzenie Będzina datuje się od czasów Że to im się udaje, to wina zaprzań
okupacji niemieckiej, na której Żydzi stwa Polaków. 
zyskali najwięcej. ObywaŁoele Będzi- Bowiem stoimy wobec nowej zdra
na P()Ilacy uciekli do Rosji, w między- dy narodowej. W tych dniach prze
czasie zaś Żydzi wykupili najlepsze szła w ręce żydowskie już trzecia od 
realności w mieście. Od tego czasu 1929 roku apteka polska. Właścicie
zażydzenie miasta wzmaga się. Bo- lem jej był p.Chwilowicz. Nabył już 
gaŁa. rodzina F\irstenbergów - Ży- Żyd Maurycy vel Mąryc l{ac, niedaw
dów, mająca W swym posiadaniu f-mę no wypędzony z Niemiec Hitlera, któ
Polskie Zakła.dy Przem. Cynkowego ry jednak potrafił skończyć praktykę 
zrobiła pieniądze na Qkupacji nie- farmaceutyczną. w apt. Św. Jana w 
mieckiej mocno podej:rzJanym sposo- Katowicach. Jest przy.tem rzeczą cie
bem. kawą czem władze wojewódzkie się 

Druga rodzina ży'dowska Szajnów, kjerowałY; wydając Żydowi po dwóch. 
która opanowała cały , prawie prze- latach pobytu w Polsce konceSję na 
mysł druciany, wyrobu gwoździ, po- prowadzenie apteki. Osoba p. Chwi
siada fabrykę w Slawkowie koło Olku- łowicza wymaga jednak pewnego 0-
sza, fabrykę w Radomiu i wiele in- świetlenia. Jest to bowiem brat ks. 
nych zakładów. Wymienimy dwa prob. Chwiłowicza z Pajęczna, pow. 
browary "Gambrinus" i "Koronę", ce- Radomsk, ks. prob. Chwilowicza z 
gielnię parow, "Dzwon", fabrykę 1'0- Dębie, pow. Koło oraz ks, dziek. 
warów "Mayweg", fabrykę tłuszczów Chwiłowicza z Włocławka. Czy bra
Potoka, fabrykę pokostu "Terpok" i cia p. Chwilowicza będą wiedzieH o 
wiele innych, są to placówki żydow- tej niegodziwej tranzakcji. 
skie, które jednak 1:ydzi opanowali A teraz jeszcze jedna uwaga. W 
stopniowo. Za:sługuje jeszcze na uwa- Będzienie pozostała jeszcze w polskich 
gę rodzina Fiirstenbergów, która jest rękach apteka p. Machajskiego, wieI
w przemyśle bieli cynkowej dyktat.<>- kiego działacza· "sanacyjnego". W 
rem. związku ze sprzedażą, apteki Kacowi 

Że stan z roku na rok się pogarsza, I p. Machajski szuka już kupca, gdyż 
że pol&kiemu stanowi grozi zupełne sądzi, że wobec trzech konkurentów 
wyzucie i zejście tych kilkudziesięciu Żydów się nie utrzyma. 
tysięcy Polaków do roli nieposiadają.-

Ustawa o mleczarstwie 
vv a 'l' s z a w a. (PAT). W nr. 35 

Dzienika Ustaw R. P. z dn. 6 maja 
b. r. ukazała się ustawa o mleczar
stwie. 

Na wstępie ustawa poStanawia, że 
przepisy jej dotyczą: zlewni mleka, 
mleczarni, śmietanczarni, maś1arni, 
oraz bryndzarni. Nie dotycz, nato
miaJSt ' za,kładów, które trudnią się je
dynie odsprzedażą. spożywcom mleka 
i przetworów: mleczarskich, nabytych 
z zakładów mlec~kich. 

o posadę dla Bluma 
P a ryz. (Tel. wł.) Prasa paryska. 

omawiają,c skład przyszłego , rzą.dn, 
wyraża przekonanie, ~e Blum obejmie 
tekę ministra sprawiedliwości, a tekę 
ministra. wojny Daladier. W naJbliż
szym czasie odbędą. się kongresy stron
nictw lewicowych, które określą. swoje 
stanowisko w sprawie dalszej polityki 
wewnętrznej i zagranicznej. 

. O zdradę stanu 
B e r l i n. (P AT) Przed sądem kra

jowym w :rorefeld (Westfalja) odbył się 
pod kierownictwem specjalnie przyby
łych członków izby kllll'nej z Harom 
(We'stfalja) 11-dniowy pIl"oces pIl"zeciw
ko 58 osobom, pochodzącym z O'kc>1ic 
Erefeldu, oskarżonym o pi'zygotowa
nia zdrady stanu. 

SQld skazał "\Yszys~kich na. kary po-

zbawienia wolnooci od kilku miesięcy 
do 12 lat. Zaznaczyć należy, że pojęcie 
zdrady stanu stosowane jest obecnie 
nie tylko wpbec winnych zdrady na ko
rzyść obcych mocarstw, lec·z i przeciw
ko czynni: .. om wywrotowym. 

Krwawe starcie 
pi:janY1ch z 'poUcją 

Bi a ł o gr ó d. (PAT). We wsi Du
goselo w Kroacji doszło do starcia po
między pijanymi włościanami a żan
darmami, którzy zmuszeni byli użyć 
broni. Dwóch włościan zostało zabi
tyrch, a trzech włoś'cian i jeden żan
darm jest ciężko ra,.nny. 

Groźny straJk w Grec~' 
'A t e n y (PAT). W Grecji północ

nej wybuchł ostry strajk. Strajkuje 
30 tys. robotników w fa,brykach tyto
niowych. W Kavalle j Drama strajk 
został poparty przez WłOlChów, oraz 
sprzedawców w skłepach tytoniowych. 
W Salonikach do strajku przystąpili 
włókniarze i szewcy. Obawiają się 
rozpowszechnienia strajku na robot
nikow portowych. 

W Salonikach wydarzyła się star
cie pomiędzy strajkującymi a policją, 
podczas którego padł szereg strza
łów. W całej Grecji północnej wyda~ 
no zarzą;dzenia o charakterze wojsko
wym, mające na celu zapewnienie 
bM:pieczep.stwa. ----

.Dooeał .Dr. med. 

Benedykt Dylewski 
chorohy auu, nO$a, i gardła, choroh!l mowy i gło,u 

Z,ódi, BaarlarsJdego ~2. m. :I 
PnyJmuJe od g. 4·6 po pol. 7'01. 222·80 

n 9406 

·A'resztowanie drugiego . 
dyrektora "Phoenixa" i 

P raga. (PAT). W ciągu dalsze
go śledztwa w sprawie "Phoenixu" p<>
licja aresztowała drugiego dYJ'ekto:ra 
praskiego odclJziału Kalischera oraz Je
gO sekretarkę Steinachowa". Podobno 
przeprowadzono aresztowania także w 
Bratislawie, w tamtejszych kołach po
litycznych i gospodMczych. 

, SytuacJa w Hiszpanjl 
M a d r y t (PAT) Strajk marynarzy. 

w Hiszpanji roz'SZe'1'za się. W Kadyk
sie proklamowano strajk pows.oochny. 
Statek norweski "Stetllidap", mający 
na pokładzie wielu turystów zagranicz
nych, nie mógł przybić do portu. 

W miejscowości Alcala deI Vane, 
w okolicach Kadyksu, wydarzyło się 
starcie pomiędzy komuni'stam.i a 
gwardją cywilną.. Jest 2 z.aibity>eh i 7 
rannych. , 

W Bi1bao nieznani sprawcy zram
li z rewolweru 2 braci, członków na
cjonalistycznej partji baJskijskiej .. Je
den z braei ~t ciężko ranny, drugl -
lżej. Sądzą, że był to zamach na tle 
politycznem. :_ : 

WalO'szawska 
giełda pieni~żna . 

z dni,a 6. maja 19.316 '1'. 

Belgja 90,30; HoJa'lldia 300,70; Lonayn 26,315: 
N<lwy Jork (ka:bl) 5.31 7/8; P3.l7'Ż 35,01: Praga. 
21.,99; S~tokholrrn 100,10; Szwajcarja 172,70; Hil!~ 
;panja 7.2,58. USlPos'CI'bienie ruiejedlItolite. 

Gi,ełdy zbOlowe 
Warszawa , 

z dn ia 6. m aja 1936 r. 
Pseenioa jednolita 23,<50---2!; pszenica zbie

rana 26-'23,50; żyto jednolite 14,5Q-Jl.3.7'5; ży to 
.zbierane 14,25--104,5,0; owie<> jednolity 15,7i>-1&: 
owies eksportowy 1i>-16.25; <JIW1i es zbierany -
15,26-15,50; jęczmień b rowarny 15.75-116; ję=
mień j~dnoJil:r 1;>,iiO - 1:J.75; jcczmj~ń zbierany 
15,2..3-1;;,70; j ęczm i eti zi.m.o wy 15-4.525. 

Otręlby pszenne gru'be 12,50--'1J3; otreft>:r 'P6~. 
ne mi.aJ'kie i średni e 11.5()---J..2; otręlby tytn e 
12-12,50; kuchy lniane 18-18,50; kuchy rzepa
kowe 15-1j.-5ll; kuchy rzepakowe 15-15,00; śrut 
Soja 2tJ,5()-~3. 

Ogólny obr6t t on'll 17,m; - 'II' te.m f;"ts. 
tollJ\· Si7. U s,pQoS.Olbie:nie 6'Pokojne. 

Poznań 
P o z n a ń, li. 5. 1936 r. 

War n n t i: Bandei hurtowy parytet Pozna!. 
ładunki wagonowo, dostawa bieżqca za 100 kg: 

STANDARTY: 1) Żyto 700 g /l., 2J pszenlca 
753 gil.. 3J owies 420 gil. 

• Ceny orjentacyjne: 
~yto (Usposobie.nie s;okr>jneJ. 14,50- 14,75 
Pszenica (Us::>osob. spokojnej • • 21.75- 22,00 
Jęczmień 700--72:> gil. • • • • • 15,25- 15.50 
Jęc7imień 670-680 gil. • • • • I 15,00- 15,25 

Usposobienie stale. 
Owies 450-470 gil. • • • • • • 15.50-- 15,75 
Owies standartowy • • • • • • 15,00- 15,25 

Uspos()bienie stale. 
Mą ka 
żrtnit wyciąg. 0-30% wt w. • • • 21,25-- 21,50 
żytnia gat. r 0-50% wl. w. • • • 20,71>- 21.00 
żytnia gat. I 0-65% wl. w. • • • 19,75- 20,25 
żytnia gal. II 50-65% wl. w. • • 16,00- 17.00 
żytnia pośl. POIli 65% wl. w. • • 14,50-- 15.50 

Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. I wyc. 0-20% wt. w. 34,00- 35,75 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w.. . 33.2"5- 33,75 
pszenna gat. lB 0-55% wf. w.. • 32,25- 32,75 
pszenna gat. lC 0·6u% wl. w.. • 311 ,75- 32,25 
pszenna gat. ID 0-65% wt. w.. • 30,75- 31,25 
pszenna gat. IrA 23-55% wl. w.. 30,00- 30,50 
pszenna gat. UB 20-65% wl. w.. 29,50- 30,00 
pszenna gat. IID 45-65% wl. w.. 27.00-- 27,50 
pszenna gat. IIF 55-657(, wl. w.. 23,71>- 24,25 
p~zenna gat. nG 60-65% wl. w.. 22,25- 22.7ii 
pszenna gat. lIrA 60-70% wI. w. 20.25- 20,75 
pszenna gat. lUB 70-75% wl. W. 18,25- 18,75 

Usposobienie spokojne. 
Otrę')y żytnie stand. • • • • • 12,50- 13,00 
Otręby pszenne grube stand. • • 11,75- 12.25 
Otrl!by pszenne średnie stand.. • 10.71>- 11.50 
Otręby jęczmienne • • • • 12,00- 13,25 
Rzepak zimowy • • • • • • • 40,00- 41.00 
S:ellli~ lniane , • • • • • • • 44,00- 46,00 
G()rczyca • • I • • • • • • • 25.00- 27,00 
Wyka la'towl. • • • • • • • • 25,50- 27.50 
Peluszka • • • • • • • • • • 26.00-- 28.00 
Groch Viktorja • • • • • • • 21.00-- 25.00 
Groch Fo!gera • • • • • • • • 21,00-- 23,00 
Lubin niebieski • • • • • • • 10,50-- 11.00 
Lubin żólty • • • • • • • •• 13,00-- 13,50 
Seradela • • • • • " • • • • 25.00-- 27,00 
Koniezyna czerw. 95-97% cZY6ta • 130.00-140,00 
Ko.niezyna biąla • • • • • • • 75,00.100,00 
Koniczyna żólta od1u9zczona • • 65.00- 75.00 
Przelot • • • • • • , • • • • 75,00- 90,00 
Ziemnia.ki jadalne • • • • •• 4,25- 4.75 
r.rakuch lniany w taflach • • • lS.25- 18,50 
Mą,kuch rzepslk. w taflach • • • 15,00-- 15,2;) 
Makuch slonoo2lllhk. w ta.fl. 42/43% 17,00-- 17,50 
Śrut Soja • • • • • , • • •• 21,00- 22.00 
Sloma pszenna luzem • • • •• 2,10- 2,35 

pszenna prasowarra • •• 2,6Q- 2,8!l 
" zytnia lu.zem. . • • •• 2,40- 2.65 

żytnia pras()wa.n r
; • • •• 3,11>- 3,40 

... owsiana luzem . • • •• 2,65-- 2.90 
owsiana prlL5()wa.na • •• 3.15- 3.40 

" jęczmienna lu.zen. • • •• 2,10-- 2,35 
.. jęczmienna jrasowa.na •• 2,60-- 2.85 

Siano zw;\"kJe luzem •••• 5,60-- 6,10 
.. zwykle prasowaaJe. • •• 6,10-- 6,60 
H nadnoteckie luzem. • •• 6,35- 6,8J 
.. na{!noteckie prasowarre.. 7,35- 7.85 
Og61ny obr6t: 1329.9 to.nn, w tern żyta 620 

tonn, pszenicy: ~ ~llJl, jęcmnteaie, 122 .tGnn, 
owsa 75 ton", _. 



Polskość Pomorza 
Choćby tylko powierzchownie prze

glądając tom pierwszy i dwa zeszyty 
tomu drugiego Polskiego Słownika 
BiografIcznego*) widzi się, że histo
rja to nie jest tylko zbieg okoliczno
ści, że losy państwa to nie wyrok Fa.
tum, lecz wynik i linja ,,·ypadkowa. 
wysiłków masy szarego człowieka, 
kierowanego przez tych, którzy mogli 
i potrafili dać więcej niż inni. Te 
właśnie postacie nietylko wielkie i po
tężne, lecz także drobne i okryte py
łem niepamięci wskrze 7.a piórami 
znakomitych fachowców w świeżych, 
jasnych barwach Polski Słownik Bio
graficzny. Jak w barwnym kolejdo
skopie przesuwają. się przed zdumio
nym czytelnikiem życiorysy, które da
ją. w smnie zupełnie nowy obraz dzie
jów naszych. Słownik ten stanowi 
jednak już ni-etylko odbitkę historji 
Polski w każdym jej okresie, lecz jest 
przekrojem poszczególnych warstw 
narodu i historji każdej z pojedyń
czych dzielnic Polski. I to widać już 
szczegółowo w samych początkach 
wydawnictwa, na łamach półtora to
mu, obejmujących litery A - Bog. 
A takich tomów ma być ZOl Przykła
dem takiego przekroju będzie choćby 
tylko historja Pomorza, t.ak nieroz
łącznie z Polską ZTośniętf'go. 

W drugiej poJowie XV w. Polska. 
nietylko odzyskuje dOiitęp do morza, 
lecz utrwala swe wpływ~' dalej na za..
chód, w Pomon:u szczecińskiem. Cór
ka Kazimierza Jagiel!. Anna (1476 do 
1502) to żona pot«;>żnego i zaprzyjaź
nionego z Polską księcia szczecińskie
go Bogusława X. Pobożna i energicz
na potrafi mądrze rządzić krajem w 
czasie romantycznych podróży męża 
Ziemi ŚWiętej. 

Lecz pienysza połowa XVI w. to 0-
kres wielkiej dla przyszłości wagi. 
Albrecht I Hohenzollern osiada jako 
świecki książę w Prusach i w ciągu 
38 lat (1525-1568) rzul'a podwaliny 
pod przyszłą potęgę zgubnego dla. Pol
ski pań..c::twa p.ruskiego, organizują.c 
jego administrację i oświatę. 

Poprzez Annę Wazównę będą.cą. 
jednym z łączników zabałtyckiej po
lityki Zygmunta III -przejdziemy do 
czasów, gdy zamorski najeźdźca, 
Szwed, zniszczy za panowania AnlJ1l
sta II ziemie pol kie i osłabi Polskę 
do reszty. 

Najbliższy zeszyt P. S. B. obejmie 
życiorysy Bolesławów pol kich i Bo
gusławów -pomorskich, dając historję 
1:magań o Pomorze w pierwszych wie
kach historji Polski i rozwoju jej 
wpły\yów na Pomol'zu zachodniem. 

Czterech Jeźd źc6w apokalipsv 

Żydowskie ChWyty 
War s?. a w a. (P.\;\.). Zatrważają

cym wprost objawem na wsi. na co 
dotąd nikt nie zwrócił uwagi - jest 
planowy i zorganiz<Ywa,n)" "najazd" 
Żydów na spÓłdzielnie " ' iejskie, jak 
spożywcze tak i mleczarskie. ,,- spół
dzielniacb spożywczych Żydr.i w pew
nym momencie zgłaszają. się z dostawą. 
towarów "własnYCh hurtowni" po ce
nach niższych, aniżeli dostarczają. 
centrale ,.Społem" cz~r też inne. Oczy
wiście niższe ceny t.rwają. tylko w o
kresie "pl7.ełamania frontu". Spółdziel
nie te powoli zaczynają. korz~'stać z 
"dogodne~o" kredytu żydowsl\iego, ai. 
wreszcie ohl'ią.żone, zostają wysta\yia
ne na lic~·ta("je, a na ich miejsce za
siada Ż)-d-dostawca. 

,y spółC1 zi pInia c h m I ecza.rskicb zv
dowiikie rh\YYły polegają· na tern, ie 
Żydzi w pierwszym okresie "na.jazdu" 
na spółdzielnie konkurują 7,e Zwią.z
kipm Mleczarskim i płacą za masło 
drożej, pod pozorem 7.aliczl'nia do lep
szego gatunku, aniżeli kwalifiko"ał 
Związek. Konkretne takie prr,ykłady 
zdarz~'h' si\,: Wolica, pow. lubartow
ski, IHotla w puła\yskim i wiele in
nych. Po pe\ynym okresie. gdy spół
dzielnie zerwą łą,czno';ć ze Zwią.zkiem 
dla marnego grosza żydowskiego, ga
tunek masła się obniża i Żydzi odbi
jają sobie nadpłacone w okresie kon
kurencji ceny kilkakrotnie, albo też, 
jeżeli si~ da, stosują ,.kred~·t" . .,.! któ
rego rezultacie nastę-puje upadłość 
spółdzielni. Na te objawy nieuczciwej 

akcji życlow~kiej należy zwródł uwa
gę opinji publicznej. Może Zwiąnk 
Spółdzielni Mleczarskich znalazłby ja
kieś środki, zarad zaj<1 ce tej "in ter
~'encj i gospodarczej" żydostwa w pol
skiej spółdZielczości. A może trze.baby 
pomyśleć nad wydaniem ogólnych 
norm prawnych. czy tei tylko we
wnętrr.nego regulaminu dla spółdziel
ni, zakazując im wszelkiego "handlu" 
z żydo\n<kimi pośrednikami. Albo
wiplTI "handpl" ten ma tTlko jeden cel: 
zniszczyć rosnącą i dźwigają.cą się 
spółdzielczość polskiej wsi. 

Zwoinienie 50 narodowców 
w CZĘstochowie 

C z ę t o c h o wa, 6. 5. - Areszto
wanych w dniu 1 maja członków 
Stronnictwa 1 -arodowego w liczbie 0-
koło 50 cr,ę~riowo zwolniono -po 24 go· 
dzinach pohytu w aresz.cie ~If'dczym, 
reiizt~ zaR dopif'ro dnia 3 maja w go
dzinach południo,,·ych. 

Zajścia anty/żydowskie 
o s t r o w i e (', 6. 5. - W ubiegłą. 

niedzielę '" goLlr.in,lch wieczornych 
przed gmachpm urzędu pocztowego 
doszło do zajścia między grupą Pola
ków i Żydów. ,,- zwią.zku z tern poli
cja doprowadziła p. Zagólskiego Jana 
do kom. P. P., gdzie po spisaniu proto
kółu zwolniono go. 

Prócz postaci królów i książąt ma
my też w sło\\uiku niemuiej ważne, a 
ciekawsze obrazy bojowników o przy
należność Pomorza do Polski, jak np. 
rodzina Baźyńskich (VOl} Baisen) za 
zasługi nobilitowana h. WTiewiórka, z 
niezwykle Ciekawego okresu walki 
ludności pruskiej o połączenie z Pol
ską. Gabriel Bażyński to od r. 1440 
członek Związku Pruskiego, potem 
Zwią.zku Ja:szczurczego, od r. 1455 wo- gdallski, znany z udziału w rokowa- Polski. Zostaje "starszym nad arma
jewoda chełmiński, niezłomny szer- niach handlowych polsko-angielskich. tą koronną.", przebywa kampanję ko
mierz walki z Zakonem Krzyżackim; Po wcieleniu Prus Zachodnich czy- zacką, jest obrOl1cą Lwowa. Umie.ra 
sprzedaje swe dobra, by użyczyć li Królewskich do Polski odgrywa ta u rodziny pod Gdańskiem. Wilhelm 
Związkowi pieniędzy, na jego życie u- prowincja. w życiu państwowem Appelmann to zarządzają.-cy zbrojow
rządzają Krzyżacy zasadzki. Brat je- znaczną. rolę, m.ają.c zresztą. prz.ez niami Prus Królewskich, Pucka i Mal
go Jan już w r. 1433 pracuje w Związ- dłużs.zy czas siln~ dQiŻności do uz~- borga. Ellert Appelmann to oficer 
ku Jaszczurczym, prowadzi trudną. je- s~~ma własnych l odrębnych przywl- marynarki królewskiej z bitwy pod 
go politykę, a wreszcie jeszcze przed leło~',. Jednym z ezyn.n~c?- przedsta- Oliwą. i zwycięzca Szwedów na morzu 
oswobodzeniem Prus zostaje w r. 1454 WlCleh szla.chty pruskIej Jest Bartlo- pod Gdańskiem. 
ten zręczny i v.rymowny poseł i poli-I miej lia~~ki (t 1748) .. Poskramia Lecz w Pol. Słowno Biogr. znajdu
tyk gubernatorem Prus ~ ramienia I on na seJml~u w G~dZlą.dzu w r. jemy nietyl1ro portrety polityków i 
Polski. Umiera w r. 1.1,59 nie docze- 1712 wa.rchołow, posłUje do Warszawy wojowników. Oto Piotr Bielczyc 
kawszy się wyzwolenia, a zaznawszy ~ojalnie, lecz dbając przyteID: silnie o (t 1440) uczony opat pelpliński, Ja
trudów, walki i biedy. Po nim został mter~sy Prus. W r. 1721/2 Jest mar- ków Bamer (1641-1709) uczony świa
gu'bm-natorem brat jego ŚcibÓr. jeden szałklem w. Trybunale Koronnym, ~ towej sławy, lekarz i chemik z Elblą.
z założycieli Zwią.zku Pruskiego, któ- czem zostaje w na~ę za zaSłUgI ga, dalej artysta-rzeźbiarz gdański 
ry jednak mimo zasług wielkich, po- kasztelanen~ e~blą~klm. W walce .0 Wilhelm Bart Młodszy (t 1622) twórca 
padł wskutek swej obraź,liwości i cia- koronę po smler<.!l Augusta..II ~taJe mnóstwa rzeźb przy budowlach gdań
snoty w zatargi z królem. Syn jego wraz z całę. rodzmą. po strome PIasta skich, ~TesZlCie Jan Bilss (t 1655) gra
Jan (t 1480) był kasztelanem elblą.- przeciw Sasowi. Na sejmie w r. 1738 fi.k-rytownik p;racujący w Elblągu i 
skim. błaga o obronę Prus przed gwałtami Daniel Boetłner mincerz z czasów Au-

Byli jednak niektórzy z tej rodzi- Fry~eryka \yi1hel~a.. porywającego gusta II i Stan. Augusta. 
ny, chociaż bliscy krewni tamtych go- ludZi do swej armJl, l ostr.zega prz~ Z czasów najnowszych widzimy 
rą.cymi z'wolennikami Zakonu, jak np. utra~ą ."Pomorza ~,~mpo~lUm. całe~ pierwszego dyrektora gimnazjum 
Aleksander Bażyński. początkowo za- R~phteJ na ~orzysc . .'.'pIeprzrJazneJ chojnickiego Ferdynanda Bleszka 
łożyciel Z,,'. Pl·uskiego. Przedstawi- nam a mocnej potencJI.. Dużą rolę (t 1925) troskliwego i patrjotycznego 
cielem myśli o szerol{iej niez.awisło- odgrywał na Pomorzu WOjewoda mal- wychowawcę polskiej młodzieży. 
ści Prus był Mikołaj Bażyński (t 1503) borski F.ra.DClsze~ Bielińskl (t 1685) A jakże wspaniale wygląda postać 
kaiiztelan gdallski i wojewoda pomor- ~ułkmym~ za.słuzony w wa~kach z Antoniego Abrahama (1869-1923) nie
ski. \V latach późniejszych odgrywa- SzwecJą. l Moskwą oraz syn Jego Ka- strudzonego działacza-patrj~ty z doby 
ją poważniejszą rol~ Jerzy (11:69-1546) zlmie~ Ludwik. (t 1?13) .st!lrosta m~- naj cięższego prześladowania polskości 
wojewoda malborski i syn jego Jan borskl, mławskl, oSlocckl l tucholskI, pod zaborem pruskim. Syn roootni
(t 1548) kasztelan gdański. mniejszą. już .wn~k FrancłS'Zek (t 1766) ka, Polaka, z w~i Mechowej na. Porno-

Do ,valki z Zakonem staupło też marszałek WIelkI koronny. rzn, uczeń pruskiej szkOły, zarobkuje 
mieszcza~lstwo. \Vieloletni bUlwistrz 'V w. XVII mamy kilka. postaci jako pomocnik rybacki, potem agent 
Torunia Rutger Birken (t 1471) był żołn.ierzy morza. Jeden z nieh ttl· i woźny bankowy. Wędruję.c pieszo 
działaczem Zw. Pruskiego, uczestni- słynny Krzysztof Arcls-zewski (1592 do o suchym nieraz chlebie pracuje nad 
czącym wraz z Janem Bażyńskim w 1656), którego burzliwe przygody za,- uświadomieniem narooowem. Zakła
pOiielstwarh w sprawie obrony łą.czno- gna.ły do Holandji, Francji, a wreszcie da i przewodniczy przez 10 1&t Towa.
ści z Polską. ~lężelll zaufania Kazi- w służbie Stanów Generalnych do rzystwu Ludowemu, w Gdań-:ku staje 
rnierza Jagiell. hyl Jerzy Bock (t 1503). Brazylji, skąd ust~pił w randr.e gene- na cr.ele patrjojtó'w. Jest tropiony, 
l'11rgrabia królr\\ . ki w GcI a 1'1 sku, wr- rała art~'Jerji jadmirala sił morskich. przp<41adO\nmr. wielokl'otni€ aresr.to
bitny patrycJusz i wreszcie burmist:rI W r. 1646 p1'7;yhywa do \\ytęsknionej wany i ska Z l"\"ł.lly, jednak zawsze TJeZ 

a 
wytchni.enia organizuje st.owa.rzySZ&ói 
nia, zebrania., odczyty. W czasie klę
ski Niemców w wojnie światowej wy .. 
krada się do Warszawy, potem do 
Paryża, gdzie wobec WilsoD.& i Llloyd! 
George'a powiada uderzając pięścię. w 
stół: "Pomorza. nom ani kusi portEdt 
djabeł zabrać ni może". Po powrocie 
pracuje niestrudzenie dalej w Oliwie. 
Gdy wreszcie zachorował okazało się. 
że był w nędzy, i społeczeństwo zorga
nizowało dlall doraźną. pomoc. P~ 
grzeb Abrahama był wielką manife
stacją. narodową na cześć potęgi du
eha Polaka-Kaszuby-Bohatera, któr8l, 
tak, jak i jego przodkowie "gorąco 
kochał Polskę, uważał bowiem lud 
pomorski za nierozerwalnę. cząstkę 
Narodu Polskiego". 

DR. STANISŁAW NOWOGRODZKI; 
Kraków. 

') Polski Słownik Biograficzny, wydawn. 
Polskiej Akade.mji Umiejętności (Kraków, 
Sławko"'&ka 17). opracowalfly ;przez naj
szerzej dobrany komitet i spocjalistów z 
całej ' Polski, ukazuje si~ w 'izCł3zyta-ch 
rocznie. Całość Gbejmie tomów 20. Prenu
mera.ta roczna rl 25.-. 

.Tuż 'W swoim czasie donOt>iliśmy, że P. 
P. S. dą.ży do stworzenia wspólnego fron
tu z soejalietami tydow6tkimi. niemiecki
mi i ukraińskimi w Polsce. 'V ostatnim 
tygodniu .k wi'etniapodj~-te były pierwsze 
na tten temat rozmowy. Zos'tały jednak od
'roczone na maj. ObecJlie .podjęto je na
nowo. Wspólna konferencja odbyła się w 
dniu 3 maja. Pieze o tej ko-nfereneji ,.Ro
botnik" w spDsób następujący: 

"Konferencję r.agaił prezes C K. W. P. 
P. S. tGW. T. Arciszewski; tezy ;polit.yezne 
i goopodarcze. propOiIlowane ja.ko wspólna 
platfo-rma całeRo ruchu Boejalidty,czneA'o w 
Polsce, refero~\iili tow. tow. Z. Za-remba !i 
W. Al:ter. Po ożywi'onej dyskusji ipowoła,no 
s'Pecja.Lną, !IliewieLką, ikOOllls.i~. która usta.li 
owe pOBtula-ty definitywnie; po zatwie:r
d-zeniu odnośneg-o sfol1ffiulowaoia przez 
kierownictwa "Bz~.,;tkich ,partyj socja.li
styczny'ch i przez kierowni.ctwo klasowego 
mchu za wodowe.ll!'o, - podamy je do wia· 
domo-ści publicmej. 

W prezyd.ium zru:;iadali 00',1,'. tow. 
Szczucki, Erlich i Zerbe; przewodniczył 
,tow. Arciszewl3ki. Zabierali SZłos w dysku
sji to", ... tovr. J. SLal'i-czyk, H. Erli1::h, E. Ze.r
be. Stachiw, GUck.sman, ~f. Niedzial'kow· 
"ki. K. Czapilioki oraz referenci." 

Z teg-o wY'l"aimie wynika, żewspólnJl 
front ż}'dow6ko-so'cjal~stY'czny w seMie cr:r
ganizacyjnyun staje się faktem dokona
nym. PrO)!l'amowe tezy ustala się również 
w6polne. _' a ich podstawe P. P. S. pragnie 
urzeczy\\ islniae "odbud'Owę nowej Polski", 
Jak ta Pol.,ka ma wyglądać, skorG w kon
cercie pier\\f'ze .,krzy'pce będą mieli Żydzi, 
• iemcy i UkraillCY oraz nielicmie zasia
dający\\ P. P . S. - .Polac~·. oto pytanie, 
które mu,;;i sobie zadać każdy uczdwy Po
lak. Jak widać. IV poj~ciacl1 marksi&tow
skich możliwe jetit uzyskanie harmon.ii i 
'W6pólnoty celów. w spraw'ach Polski, 2;y-. 
dów, Niemców, Ukraińców z jednej i Po-Ia
.ków 'Z dwgiej strony. 

W każd"m razie dotycbczaBowa współ
zależność i porozumienie .,llD(}ralne" 'tyclt 
marksistoviBkich g-l'upek i tej mi~d~y.naro
,dówki Polsce nie dało nic, natomiast slu
·żyło wyląc~nie sprawie żvdow6kiej. MGn
tO\"'ana ich jedność organizacyjno--progra
mowa musi być zatem uznana za dalsze i' 
(lsta teczne poddanie się .:polskiego .. ocja!i
zmu" :pod komenda, żydo.s'twa i jego inte
resów. 

Ten eojUBZ robi góra partyjna, w której 
przewagę mają 2;ydzi i d1a-tego dziwić 
zbytnio nikogo nie może. Pewnem at()li 
j~t,. że na tę wspó1no{ę z 2;yda'Illi niechęt
me 1 wręcz wrogo patrzy robotnik p(}lski. 

To było także przY'czyną, że w Warma
~ie P. P. s. w korowodzie majufesowym 
Dle POBzła razem z :l;ydowBkim "Bundem", 

Pisze o tem sam ,,·towarzysz" Nioozia,ł
kowr:;ki tak: 

.. Tylko w \Varsza"ie nie mo~liśmy ;;.;, 
,.Z powodów .:iezależlflyeh" - -pójść razem 
z socjalislami żydowskimi. ~ie,które CZyn
niki" odc~uwał,r 'Pewien l'o-dzaj ni'~oma.l 
'Paniki przed pOg'różkami obozu •. narodo
'\'\"e~oH. 

~dzieindziej szliśmy razem. I dzi€Sia,tki 
tySIęCY ludzi nie ujawnHy w .zadnei formie 
~-ek{)lffio po<wszechnych nastrojów rodzi
mego naśladowlflictwa hitleryzmu." . 

Wprawdzie w relacji D. Niedziałkow
skiego ta separacja od .,Bundu" pody'kto
wana była ,panika, -przed Obozem Narodo
wym, ale świadc~y to dobitnie () tem iż 
s"!llD:ienie robo-t.nika Polaka. zna idując'ego 
SH~ Jeszcze w P. P. S. nie pl'zestalo czuć po 
polsktu i nie ,przestało lkzyć się z narodo
wa, O'pinją publiczną,. 

Jest to waż~y moment psychicznego 
od'J)O'rU polskO'Śc1, która tydowsko-sociali
siyezn}"Iffi i kom1mistycznym machinacjom. 
może sprawić niejedm\. jeBZcze nieSpo
dziank~ ... 

Stanie się ona ezczególnie widoczna 
wtedy gdy nadejdzie dzień ostatecm1ych 
r~JZ?trzY'g'nię~ .. Wówcza.;:; nie wątpimy, Z~Vy
CIę'Z~ 1Pt?lskosc. krew j, iIlBtynkt na.rodowy, 
a zmkmc frR 7. ' .' 7 iradzieclde-; .. wfinólnoty" 
polsko· tydo\l ,... 1,. "j 



# 

Z źydowskiej grzędy 

Jak żydzi Uczą 
tydowska !prasa łódzka wy.kazala osta·t-

1110 niezwykłe ,,'Zdolności" ma'tematy,czne. 
Dla pochodu ~ydo-komuny w dniu 1 maja 
lilie umiała rpoprostu :z-naleźć słów zachwy
tu i mmania. "Republika", matka b1uźnier
ezegQ żydo<w6kiegó "EksJ.)resu" roz,pływa 
się z tego powodu do d'ziś dnia, oglaaza.i~ 
całemu światu" te wpływy endeckie w Ł0-
dzi zmalały d'(} zera. Według jej rel~cji, w 
lPO'.chodoz ie żydo-komuny brajo udział 80 
ItYB. osób. (faktycznie zaś było od 7 do 8 tys. 
- !przyp. Red. ,Orędownitka"), natomiast w 
po~hodzie narodowym w dniu 3 maja :..... 
tylko 3 tysiące(?). Z tego "wydarzeillia"(?) 
piemo żydows'kie wysnuwa wni'06ek, te 
WIP'lywy endeckie w UJdzi m.a,leja, i te po
chód narodowy w bieża,cym. I'(}ku był tego 
lrl'ajlepslZym do,wodem. Na nieszezę,ście ży
d{}wski·ch piSill18Jków i "ma'te'matyków" 
m.usimy stwierdzić, że nie kto inny, tylko 
"Republika" wyUczyła w ubiegłym roku 
w pochodzie narodowym 2.500 osób. przyj
mują,c tę cyfrę za "prawdziwĄ", n8ile·:ty 
stwiel'd~ie, że pochód ieg.oroezny, licz~y 
- wedŁug żydow&k.iej "Republiki" 3 tys. 
osób - jest w takim razie dowodem wzr(}
stu wpływów "endeckieh" w Łodzi - a nie 

. osłabieniem tychZe, jak chcą koniecznie 
Żydzi. 

Prótno si~ jedna.k spodziewać 1Jogiki od 
Żydów. Oni !kiel'uja" się ,tylko logilką wtedy, 
kiedy mogą oszukać skarb państwa,. lub 
wyzyskać materjalnie zgłodniałe masy ro
botnicze. 

Tak ezy sia.'k . = kłamstwa żydowskie 
nie przyniosą zysku ani im samym 8dli te.Ż 
icll przyjaciołom. :kcmlunistom i soejali-
stom osa. 

Lubom'i1rski W Paryżu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Sfery po

lityczne przywiązują pewnllo wagę do 
pobytu Zdzisława Lubomirskiego, by
łego prezesa komisji spraw zagranicz
nych Senatu, w Paryżu. Odbywa on 
tam rozmaite rozmowy z przedstawi
cielami kół polityc.znych i finanso
wych. Powrót jego spodziewany jest 
w dniaeh najbliższych. (w) 

"Hasło Narodowe" 
w okazowym numerze tygodnika 

"Hasło Narodowe", wydawanego w 
Krakowie przez p. Józefa Rzegost-Wi
tulskiego, pojawił się mój artykuł, 
podpisany inicjałami T. K. p. t. "Ży
dowskie sidła na polskich kuracju
pzy". 

W związku z: tem oświadczam, :ie 
byłem i jestem członkiem Stronnictwa 
Narodowego i z rozbijacką robotą 
"Ha.sła Narodowego" nie mam nic 
wspólnego. 

P. Witulski zwrócił się do fIlnie -
zdaje się - p!l"zed półtora rokiem z 
prośbą o współpracę w tygodniku, któ
ry zamierzał wydawać. Sam był wów
czas członkiem Stronnictwa, a pismo, 
rzecz jasna, miało być wowadzone w 
duchu nasz'ego wspólnego programu. 
Wtedy właśnie dałem mu notatkę o 
polskich pensjonatach w Zakopanem 
(dziś już mocno p!l"zestarz.ałą), a człon
kowie miejscowego koła zebrali prenu
meratę zgóry od kilkudziesięciu osób. 
Nasze dalsze poparcie zaleź,ało - jak 
w rozmowie podkreśliłem - od war
tości maję,cego się narodzić pisma. 

Poo-ód był ciężki i długi - tnvał 
przeszło rok i wiele się od owego czasu 
zmieniło. P. Witulski przeszedł w sze
~gi rozbijaczy jedności obozu narodo
wego i ze -Stronnictwa został usunięty. 
W tych warunkach nie mógł mieć 
wątpliwQści, 00 należy zrobić: 1) ZW!l"Ó
cić pienią.dze zgłoszonym przed rokiem 
prenumeratorom, 2) nie umieszczać 
mojej kOll"espondencji, a przynajmniej 
zapytać, czy si~ na to godę. Niestety, 
"pan redaktoT" tego nie uczynił. 

W rezultacie pozostał nam jedąn 
num~ "Hasła Narodowego" z dzi
wacznym artykułem programowym 
i - 00 cenniejsze - nauka na przy
szłOOć. Nie kupuj kota,. w worku, choć
by on (w<1I'ek, nie kot) był tkany z 
pięknych narodowych nici: Wpierw 
ogIllodnij kota! ... 

Teofil KIblg 

Do (zego dąży światowe żydostwol 
Ł ód Ź, dnia 6 maja. tekstu poematu dziennik ten nie przy-

W końcu stycznia tego roku odby- tacza. Znany jest on zresztą skąd
ta się w Kopenhadze w gmachu Towa- inąd. Mianowicie wiersz napisany zo
rzystwa Rzemieślniczego wielka aka- stał przez pisarza żydowskiego, żyją
demja żydowska na rzecz sjonistycz- cago w Danji, nazwiskiem Lonls Le
nego funduszu palestyflskiego "Re- VV. a ogłoszony drukiem w roku 1918, 
rem-Hajesod". W programie była m. tuż po zawieszeniu broni w wOjrje 
in. recytacja wiersza p. t. "żyd, Jako światowej. Wydała go duńska firma 
anioł pokoju" przez Samuela Beseko- wydawnicza "Nyt nordisk Forlag' w 
wa, aktora teatru królewskiego w }{o- Kopenha.dze. Wiersz ten zasługuj a na 
penhad'ze. Jak pisze sprawozdawca uwagę z tego powodU, że stanowi on 
wielkiego dziennika kopenhaskiego jakby streszczenie wskazań i haseł 
"Berlingske Titende", recytacja zosta- żydowskich, zawartych w .. Protokó
ła przyjęta iście żywiołowemi objawa- lach M,drc.ów Slonu". Treść jego jest 
mi entuzjazmu przez zebraną na aka-l następująca: 
demji publiczność żydowską. Jednak 

"Już nadszedł czas - że trzeba nam nares7;cie - pokazać kim jeste~my. 
Narodem między narodami - narodem królów złota - królóW intelektu. 
Niech ziemia dowie się o tem i niech zadrży. 
Niech strach padnie na wszystkie armje świata. 
Gdy padną słowa mądrości, mieszkającej wśród Żyd6w. 
Któż nie wie, czem są gruczoły w ludzkiem ciele? 
I oto ŻydZi usadowili się na gruczołach nowoczesnych organizm6w społeez
W wielkiej swojej mądrości. z nakazusamozachowawczego instytnku. [nych . 
A takie są gruczoły organizmu społecznego: 
Giełdy, banki, ministerstwa, gazety -
'Wydawnictwa, sądy rozjemcze, ubezpieczenia
Szpitale, pałace pokoju światowego. 
Jest garstka celników, uczonych profesorów, 
Co głoszą, że niema kwestji żydowskiej. 
Spytajcie o to pierwszego chłopca z ulicy, 
On wie najlepiej. 
Z wewnętrznego nakazu instynktu wojowniczego jest antysemitą. 
Bękart. .. 
Lecz Żyd musi mieć swój rząd międzynarodowy i swojllo własnQ, ziemię. 
Nie myślcie jednak, że ustąpimy chOĆby na krok z Europy zachodniej. 
Na pozór wszystko pozostanie, jak było, 
Rychło jednak nadejdzie to inne. 
\V Jerozolimie powstanie nowe papiestwo. 
Jerozolima stanie się jakby pracowi tym pajllokiem, 
I prząść będzie sieć. 
Sieó złota i elektryczności, 
Aż osnuje nią cały świat. 
Środkiem świata, węzłem, w którym zbiegać się będą. wszystkie nitki tej 
Będzie Jeruzalem." [pajęczyny, 

Trudno się dziwić, że ŻydZi duńscy 
z takim zapałem manifestowali swój 
entuzjazm i radość, gdy usłyszeli ten 
wiersz, oddający najtajniejsze ich 
pragnienia. 

Tylko, że od cze_su, gdy wiersz ten 
został napisany, t. j. od roku 1918 do 

roku pańskiego 1936 niejedno na świe
cie się zmieniło. Ale na pociechę nie
chaj sobie Żydzi deklamują. takie 
wiersze. Tylko niechaj nie kłamią, ze 
nigdy nie dążyli do panowania nad 
światem. 

o wywóz kapitałów polskich 
do •.• Palestyny 

Żyd~i są ~a"iepQ,ko<j,e(J'łi o<gram ~eniam,i dewi4'orwemi i s~uka· 
ją d"óg wyjśc>ia ~ dJf'la~lti~wej sytuQ;cji 

L ·ó dl ź, 6 maja. O,gTaniczenia dewi
zowe, wp'rowadzone zarz~dzeniem Pre
zydenta Rzplitej, wywołały zaintereso
wanie w pierwszym rzędzie wśród Ży
dów ł6'dzkich. 
Zbędnem jest wyjaśniać, że Zydzi ,,-r0-

bią" w walutach, gdyż każdy łodzja
nin wie, że na odcinku Piotrkowskiej 
od 6-go sierpnia do Placu Wolności w 
każdej niemal bramie i w każdej ży
dowskiej cukierni "urzęduje" po kilku
nastu dyskonterów i wymieniaczy ży
dOWSlkich handluję,cych dolarami, fun
tami, frankami i t. d. 

. Znaję,c spqt "naszy;ch" współoby
wateli, nie należy wę,tpić, że zawsze 
znajdą sposób, by zaopatrzyć się w od
powiednią ilość walut. Tak zresztą by
ło w ozasach markowyeh, gdzie mimo 
SUl"'owych kar handel walutami kwitł. 
Natomiast ciekawe jest stanow1S'ko 
kupieckich organizacyj ż.ydowskich. 
Niezwłoc.znie po ogłoszeniu za.rządze
nia dewizowego odbyły się zebrania i 
narady, poświęcone poza. spil'"awą anty
semityzmu, co jest dziś stałym terna,.. 

. tem obrad żydowsDCh, sprawie og!l"ani
czell dewizowych. 

Wywody szeregu mówców były o 
tyle ciekawe, że zwrócono uwagę na. 
handel g~ów~· ie z Palestyną i Anglję., a 
raczej jej dominjami. 

Podkreślono, że ograniczenie dewi
zowe może mieć ujemny wpływ na 
kształtowanie się eksportu poJ.skiego 
na Bliski WSChód, co zdaniem Żydów 
ma oznaczać Palestynę, gdy tymcza
sem eksport Polski znajdUje odbior
ców głównie w Turcji i krajach arab
&kich, a do Palestyny wyprzedaje się 
resztki i ramsze, które z racji niskich 
cen bardzoby się przydały dla polskich 
zubożałych chł,opów. W konkluzji jed
nak .zydzi wyraźnie postawili kwestję, 
stwierdzając, że ograniczenia dewizo
we godzę. w interesy żydowskie. 

Jak wiadomo wyjeżdżającym do Pa,.. 
lestyny stawia się pewne warunki od
nośnie posiadan:La nieznacznego zre
sztą. kapitału. Ponieważ dość często 
zda'l'za się, że do Palestyny wyjeżdżają. 
różni aferzyśei żydowscy, lub też Zy
dzi, którzy dorobili się już majątku, 
przeto stanowisko Żydów w powyższej 
sprawie rozumieć należy raczej jako 
obawę, że wywożenie majątków z Pol
ski będzie utrudnione, jak również 
przekazywanie tych majątków rodzi
nie w Palestynie . 

Nie można też przemilczeć, iż Żydzi 
z miejsca dokładnioe przestudjowali 
przepisy dewizowe i uznali, że są tak 
skonstruowane, iż znajdzie się w nich 
luka na przemycanie ż.ydowskich ka.-

Materjały męskie w najwyiszych gałuakach NA WIOSNĘ ~ 
I PŁASZCZE 

]l 84111 poleca: 

M. ANWEILER ł.6df, Piotrkowska 117 froał 
I. piętro, tel. 222·90 PI~I'O wyłef za to eeay Dłłef. 

pitałów, z,arobionyeh w Polsee na. pol
skim robotniku i chłopie. (k) 

Austrja - Anglja 2:1 (2:0) 
W i e d e ń. (Tel. wł.) Rozegrane w 

środę spotkanie piłkarstkie reprezenta
cji Austrji z jedenastką Anglji zalwil
czyło się sensacyjną pOl',ażką gości 2:1. 

Sy'tuacja 
na PoUtechnice Warsz. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Przed 
swoim wyjazdem do Sztokholmu mi
nister oświaty, dr. Świętosławski, od
był dłuższą konferenCję z rektor~m 
Warchałowskim na temat ostatnich 
zajść na politeChnice. Sprawę tych 
zajść bada specjalna komisja śledcza, 
złożona z trzech profesorów, i w ciągu 
tygodnia przedstawi wynik senatowi. 
Na teren politechniki ograniczony zo
stał dostęp. Wpuszczani są jedynie dy_ 
plomanci, posiadają.cy specjalne prze~ 
pustki sekretarjatu politechniki na 
wstęp do pracowni. Wobec zawiesze
nia wszelki~h egzaminów, studentom 
grozi utrata jednego semestn}.. Z uwa.
gi na. wielkie podniecenie wśród mło
dzieży' wzmocniono kontroJę wejŚCio
wą na uniwersytet warszawski. (w) 

N10wy dekret 
P'rezydenta R'zpl'iteJ 

Warszawa (Tel. wł.) Rada mi
ni-str6w uchwaliła projekt dekretu 
Prezydenta R. P. ograniczający prawa 
urzędników i wojskowych przy obej
mowaniu stanowisk w niektórych' 
przedsiębiorstwach i instytucjach fi
nansowych, związanych z zakresem 
ich urzędowej działalności. 

Dekret postanawia, że urzędnicy. 
do któryeh należy nadzór na.d przed
siębiorstwem, jego działalnością fi~ 
nansową, oraz wyd'awanie opinji w: 
sprawie tych przedsiębiorstw i zwła.
szcza zawieranie i zatwier<h:anie w i
mieniu skarbu państwa umów; Jub u
dzielanie koncesyj, nie mogą w ci~gu 
trzech lat od lat swego ustą.pienia ze 
~łużby państwowej obję,ć stanowiska. 
w za.rzą'izie, radzie nadzor~zej, komi
sji rewizyjnej, lub też, jakiegokolwiek 
innego stanowiska w tej instytucji, 
albo też otrzymywać pod jaką.kol
wiekbądź formą wynagrodzenia. 

NarUSzenie zakazu pociQ,g.a d~a. 
sprawcy utratę wszelkich praw, pły
nących z jego' stosunku służbowego do 
państwa, oraz obowiązek płacenia od 
otrzymywanego od przedSiębiorstwa. 
wynagrodzenia, podwójnej stawki po
datku dochodowego. 

Utrata praw pociąga za. sobą obo
wiązek zwrotu na. rzecz skarbu pan
stwa kwot wyasygnowanych urzędni
kowi z tytułu Tozwią.zania stosunku 
służbowego przez czas P{)zostawania 
w stanie nięczynnym. (w) 

Chleb dla Polaków 
Pol8Jk, zajmujący się handlem cze

reśniami na terenie byłej Kongresówki: 
(okolice Wielunia) prosi o wskazanie 
hurtownika chrześcijanina, któryby: 
stał się jego odbiorcą. Zgłoszenia pro~ 
simy kierować do I'edakcji. 

* W sprawie adresów firm chr'ześci-
jańskj,ch branży bławatnej P'l'osimY' 
zwrócić się do wydziału gospodarczego 
zax.ządu okręgowego Str. Narodowego 
w Łodzi, ul. Piotrkows'Ira 86, m. 10. 

* W powiatowem mieście KaUsz brak 
jest ChrzeŚCijanina. cholewkarza-sztepe_ 
ra Str. Narodowego w Kaliszu, ul. Ba
bina 8. 

Składki i pokWitowania 
Na odnowienie kaplicy Pana Jezusa: 

T. IwaszkieWicz, Roztworow() p. Rokiet .. 
niea, 3 zł; - razem z poprzednio 1>okWi~ 
towanemi 5 zł. 

'- • Na biedaych na Polesiu: Z. H. w 
roe?mieę imienin ojca 2 zł; - razem z po.; 
przednio pokwitowanemi 59.90 zł. 

OBRĄCZKI ŚLUBNE I wszelką bUutu" 
wyrób właBny zegary, zegarki i pla.tery 

poleca 

'W. SZYMAlVSXZ 
Łódź, Główua 41 

Duty wybór. '- Ceny niskie. ng 7423 
d a IllJS<k i e i m~8kie 

KOSTJUMY. komplety damskie, GARDEROBIt MltSKĄ 
i dla chłopców oraz PŁASZCZE UCZNIOWSKIE, 
MUNDURKI, wig. n{)wych 1aBonów i z na.jlepszych 

JEDyny fEnOMEn !WIAJA JA1HOWIDl DiAII 
~~~ .. _~.~ ..... ~~~-~. 

materjałów po.leca 1\ 8488 

MAGAlY'N UBIORÓW DAMSKICH i MĘSKICH 

GUSTAW ROMAN SZULC 
LóDt, Piotrkowska 97. 

Wykonanie pierwszorzędne. Ceny 'PrzYBt~pne. 

J1 

~ ~, Ił .. ' ...... ---- -- .-

ObdałZOlly darem Bożym dokona przełom1l 
w życl1l Twem, gdy w jakieHtolwiek sprawie 
zwrócisz się odwrotnie dQ niego. - Nadeślij 
datę urodzenia. i 1 zł znacz.kami pocz,towemi 
na koszty portorji. AdTes! Jasnowidz Mlsta 
Dieml, Kraków. Skrytka Pocztowa lU1G. 

JW 10622 .1 

-~-'---'- - --,-,--

Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 

G. E. RESTEL 
Piotrkowaka 8ł Udi. Piotrkowska 84 

telefon 121-67 ~ 
Poleca: NOfIIoIc( na gtU'nitary i płaszcze dla panów. c: 

Materiały na ptllta i kostiumy damskie. 
•• ww.w •• ~~~ww~www.ww. 



Maj Czwartek: Domicelli "p. I 
Kalendarz nym.-kaL 

Piątek: Stanis!awa B. 

, 

KaleDdaI"l słowiaAskJ 
Czwartek: LUd()miły św. 
Piątek: Stanisława ŚW. 

Słońca: wschód 4,11 
zachód 19,28 

CZWARTEK Długość dnia 15 ~ . 17 min. 
Księżyca: wschód 20,56 

zachód 4,03 
Faza: 1 dzieIl po pełni. 

A~M redak[ji i adminiJtratD , tadn 
telefon redakcji I ad_blłsŁraQjI 175-55 

Piotrkowska 91 
GodziDy pnyJ. dla iat.r ..... 

od 10·-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dZisie.iszej dyhIruja, apteki: Duet

kiewicza, Zgierska 87. Hartmana., Brzef.iń
ska, 24. Hiszpańskiego, Plac Wo-lnoocl 2, 
.(żydowska), Perelmana., Ce'lielniana 32, 
(:óydowska), Cymera., ".Vólczallska 37, Da
:nieleckielro, Piotrkowsl.a 127, Wójcickiej, 
Napi&rkowskiego 'l:l. 

Straź ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie mielskle: 102.90. 
Pogotowie ubezpleczahd: 208.10. 

. Pogot .. wie P. C. ]L (dla wypadkó,.,.): 
102.40. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr miejski: "Intru'Z" 
Teatr Popularny "Parada tnaj'Ora". . 

KINA ŁóDZKIE 
Adria - Metro - .. MleC1)!).a, droga". 
Bajka - "Dawid Copperfield" i .. Indyj-

scy piechurzy". 
Corso - "Chińskie morze" l .. Sequoia" 
Capitol - "Miłosne ni espodz.ianki". 
Palace ~ "Dzisiejsze czasy". 
Przedwiośnie - "Mały pułlk~nik". 

Rialto - "Caliente - miasto miłości". 
Mi:raz -= ~ 'V walce z caratem". 
Mimoza - "K()cham wszystkie kobiety" 
Ikar - "Czerwony Sułtan". 

StylOWY - "Nasze s!'onecz'ko"_ 
Oświatowy - "Uciekinierzy" i "Zona t 

ogloszenia". 
~<ji<"''W'~ 

KOMUNIKATY 
Pociągi lowarowo-ekspresowe. 3 oddział 

ruchowo-handlowy wŁadzi podaje do wia
domości, że dla przyśpieszenia przeW01:U 
wszelkiego rodzaju ładunków nadawanych 
za listami przewozowemi szybkości po
śpiesznej na trasie Lódź Kał. - Kutno -
Toruń - Bydgoszcz - Gdańs.k - Gdynia. 
od 15 maja 1936 r. bę.dą wprowadzone po
>Ciągi towarowo ekspresowe, mianowicie: 
pociąg nr. 5562J461 z Łodzi Kal. odejście o 
godz. 13.38, przyjście do Gdańska o godz. 
4.48, a d'O Gdyni o go<lz. 5,.{0. ' W odwrot
nym kierunku poc. nr. 4(JZ!5361 z Gdyni 
ode iście o godzinie 19.49, przyjście do Lo
dzi Kaliskiej o godz. 7.02. 

POoCiągiem II1r. 5562IWl b~dą przewo~one 
;równiet przesyłki pośpieszne nadane w 
'Varszawie Gl. Tow. na stacjach od Płoch
oeina do Zychlina włl:\cznie i przesyłki po
śpieszne iPrzychodzące tranzytem. przy
czem przesyłki takie będą dowożone dó 
Kutna skomunikowanym por. nr. 1391, od
chodzącym ?L WaI'B2:awy Gl. Tow. o godzi
nie 13.35 i 'Przychodzącym do Kutna o go
dzinie 20.19. - Przesyłki ,przybywające 
pociągiem nr. 462/5561 w ikierunku War
szawy będą zabierane w Kutnie skomuni
kowanym poc. nr. 4362 od·chodzącym z 
Kutna o godz. 5.05 i ,przychodzącym do 
Warszawy Gl. Tow. {) godz. 7.57. - Czas 
!przewozu w drodze: z Warszawy do Gdyni 
16 godzin 05 m., z Gdyni do Warszawy 12 
godz. 08 m., z Łodzi Kal. do Gdyni 11 godz. 
02 m., a z G<lyni do Lodzi KaI. 11 godz. 
13 m. 

Powszechnych obowiązek WOjskowy 
.mę2:czyzn stawienia się do poboru w 1936 
il'oku. W myśl planu sŁawienia się w dniu 
Hi maJa r. b. Q godzinie 8 rano powlinni 
Bię stawić prze_d Komisją. Poborową Nr. 1 
{ul. Pierackiego 61'. Hl - parter) mę~czyźni 
urodzeni w 1915 roku, zamiesz-ka.li na te
.renie III Komisarjatu P. P., których na
<zwiska rozpocz}"nają się od liter: B. C. zaś 
IPrzed Komisją Pob.Qrową Nr. 2 (ul. Piotr
JWVI'ska Nr. 1]27, 'Prawa oficyna, 11 wejście 
.II piętro) mężczyźni urodzeni w 1915 roku. 
Ilamieszkali na. t('r<.>n.ie I Komisarjatu P. 
,P .. których nazwiska rozpoczynają się od 
,liter: L. Ł. 1f, O, P, R. 

'Vinni niestawienia sie bez uzaBadnio
Jlvch przyczyn przed Komi;;ją. Poboroową 
albo wog-61e niezgiol'l7,enia się w terminie 
Iprzed władzą. powol;aną do stwierdzenia 
.ich zdolności dq słu,ż'by wojslwwel, Ulegną 
'w mrśl art. 99 ustawy o ]}o'Ws'lechnym 0-

hO'wiązku wojskowym karze aresz,tu do 
3-ch miesięcy i grz:rwny do 3.000 złoLych 
al!bo jednej z tych ~ar. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
3 Maja w Aleksandrowie klLodzi loko

licy. Na zew zarzą.du kola Str. Naro<lowe
go przybyli bardzo licznie członkowie i 
sympatycy Stronnictwa ,NaNXiowego w 

Numer 108 - ·ORĘDOWNIK, piątek, ania. g maja 1936 - Strcms' 
~_3 

Na froncie pracy 
Pokazy te urządzane będą prze1: sklep 
Elektrowni "Elektrodom". Otwarcie Rze
mieślniczej Wystawy-Targów nastąpi w 
niedzielę, dnia 17 b. m. o godzinie 12 w po
łudnie. Z dniem dzisiejszym Zarząd i Dy
rekcja Wystawy przeniesione zostaly na. 
teren Wystawy do Parku Staszica do pa
wilonu "C·'. Biura Dyrekcji czy;nne są. w 
godzinach od 9 <lo 15 i od 17 do 20. Tele
fon Dyrekcji: 188-3<l. 

Targi o UH'Wwy ~mo,rOoWe - S o-cjaliści pr~egJ'ali ca.łkowicie 
Na rynku pracy w Łodzi w bież. Podobnie przedstawia się rzecz w 

tygodniu sytuacja wykazuje znaczne przemyśle elektrotechnicznym. Roko
odprężenie, co ma swój wyraz przede- wania pOWierzone socjalistom kulały 
wszystkiem w likwidacji szeregu przez kilka miesięcy i dopiero obec-
strajków okupacyjnych. nie, gdy keirownictwo nad akcją obję- KRONIKA WYPADKóW 

Na uwagę zasługuje fakt, że socja
listyczne zwią.zki coraz bardziej tracą. 
zaufanie robotników. W przemyśle 
metalowym w końcu kwietnia r. b. 
pod kierownictwem socjalistów roz
poczęły się rokowania o umowę zbio
rową. Rokowania te pozostały bez 
najmniejszego wyniku i zostały prze
rwane, a praca nadal kontynuowana 
jest na warunkach dowolnie dyktowa
nych przez przemysł. 

Metalowcy zorjentowali się jednak 
rychłO w sytuacji i na odbytych ostat
nio zgromadzeniach stwierdzili, że 
nie mają i nie mogą. mieć zaufania do 
socjalistycznych kierowników, albo
wiem w najgorętszej chwili, zaprzepa
ścili oni interesy robotników, gdyż 
dążyli do utrzymania nieporozumie
nia i podnieconego nastroju na 1 ma
ja, a poza tern poprostu nie mieli cza
su zają.ć się dokładnie sprawami ro
botników, gdyż poświęcali czas na 
przygotowania do majufesu żydowsko
komunistycznego. Z tej też racji no
we roko,vania, które rozp~ząć mają. 
się w krótkim czasie, prowadzone bę
.dą przez specjalnie wyłonioną delega
cję. 

dniu 3 Maja na godzinę 10 przed polu<ln. 
do lokaI.u S. N. przy ul. Kościelnej 31. U
formowano pochód i wraz z zarządem i 
sztandarem koła udano się na uroczyste 
naboteństwo do kościoła ,parafjalnego. O
bok narodowców, stanęli karnie ze sztan
darem dziarscy "Sokoli", eech .piekarzy, 
szewców i t. d. W czasie uroczystej sumy 
przepiękne kazllinie wyglosił ks. dr. kano
nik Nadolski. Odbyła si~ uroczysta prOoCe
sia w czm;ie której pierwsi szli członkowie 
Stronnictwa Narodowego, a za nimi postę
powali "Sokoli", Straz Ogn;o\Ya. Cechy 
rzemleślniczE'. rolnicy i paraf janie. Zamy
kały OI'Wla k chorągwie kościelne. 

Po uroczystem nabożeilstwie ruszono z 
kościoła w ,~ielkjm pochodzie do lokalu 
Stronnictwa Narodowego gdzie do licznie 
zE'branych 'W BaH i na pod",-órzu przemó
wili pp.: prezes Alfred Derra i Jan Sieru
ga zLodzi D. t. ,Konstytucji 3 Maja". Prze
mówił r&wnież p. W. Marciniak. Zebranie 
zakończono okn;ykami na cześć R. Dmow
skiego, odiydzonej i katolickiej Polski. 

NOTUJEMY 
Zalesienie upadłoścI. Upadłość związku 

maj05trów fabrycznych w Łodzi została o
stat~cznie zniesion~. Splata wbowią.zall 
.nastąpi w wYS<lkości 1()() proc., oN okres ie 
10 la t. 

Place budowlane zwyzkuJlł- ~a przed· 
mi<.>ściach zwyżka cen placów budowlanych 
,notuje eię IV minimalnych ror.miarach, na
,tomiast w śródmieściu od 15 do 20 proc. 
Głownie drobni kapitaH:;'ci lokuje.. w ziemi 
swoje QI\17.czędności. 

Jnspektąrka Prac,. '''czoraj przybyl-a 
do Łodz.i I('łówna inspektorka pracy Mie
.dzińiYka. która w ciągu trzech dni m~ prze
prowadzić lustrację fabrvk lódzkich. ba
oaja..c warunki pracy kobiet i małoletnich. 

ła specjalna delegacja zawodowa, 
sprawa posuwa się naprzód i na 27 
b. m. wyznaczona została konfer~m
cja, na której dojdzie do ostatecznego 
podpisania umowy. 

* 

tydowskle samobójstwo. Do dołu ustę
jIJowego 'Przy ul. Łagiewnickiej 9 rzuciła 
się "i-letnia Chana Futerman, zam. przy 
ul. Krótkiej H. Lekarz pogoto'wia stwaer
dzil lekkie obraie.nia i silny wstrząs ner
wowy i skierował d,esperatkę do szpitala. 

Znacznie gorszą. sytuację wytwo-
rzył delegat socjalistycznego związku, KRON I KA POL I CYJ NA 
z powołania komunista, na terenie Pogryzła siostrę. W miesz'kaniu przy ul. 
fabryki HOl'aka w Rudzie Pabjani~- Ogrodowej 69 w czasie wynikłe i sprzeczki 
kiej. Pierwsze dwa strajki okupacYJ- Marja Włodarczyk w przystępie gniewu 
ne miały na celu unormowanie sta- pogryzla swą siostrę Jadwigfl, zadając jej 
wek i warunków pracy, tu-dzież uzna- rany kąs<l.ne obu rąk. Ranną opatrzył we-

k' zwany lekarz pogotowia. (k) 
nie d-elegatów. Te wszystkie warun l SYTUACJA STRAJKOWA 
zostały unormowane, a mimo to obec-
nie po raz trzeci został wywołany U Boraka. Rokowania prowadzooe prze,; 
strajk okupacyjny i 1.600 robotników .związld, 'W celu złagodzenia strajku oku
pozostaje od dwóch tygodni bez pracy fPacyjne.g~ ~ firmie Horak ''': Ru.dzie. Pa
w murach fabryki, bez żadnych Wido-I ibJamck.leJ me d~ly :ezuJtatu l zWl~ikl po
ków na rychłe zakończenie zatargu, stanowlłv zwrÓCIĆ SIę do główn~go mspek
gdyż firma wręcz odmówiła rokowań. .tor.a pracy z prośbą. o wSZC~ęClę krokó:-v 
uzhają.c strajk za bezpodstawny, a 1n- ,poJ~dna·~YCz.yCh. 900 robotlllków okupUJe 
spektor Pracy niema żadnych, środ- ,nadal mury. ~,~'.!ilrw#t::'" ". , 
k6w prawnych, by wkroczyć jako ar
biter. Ze względu na to, że firma wy
powiedziała pracę strajkującym i o
świadczYła, że fabrykę uruchomi w 
czasie przez si-ebie uznanym . za sto
sowny, przeto położenie robotników 
jest naprawdę niemile. 

SPDRT~ 
Łódź w tennisowych mIstrzostwach Pol

skL R'Ozlosowano już .pierwsze spotkalllia 
,tennisowych drużynowych mistrzostw Pol
ski, które rO'lp-oczną się w końcu bież. 
mies. 'V gr\1pie warszawsko-łódzkiej loso-
wanie to wypadło następująco: L L. T. K. 

niu dowodów rachunkowych '9,' firmach, _ Union-Turing, Makabi (Białystok) '-' 
zwracali skrupulatną uwagę na dokładne W M k (L ' ) A Z !': 

• 10' t l - - h ima, a abi ódz - vacat, . . '-'o 
.kasowanIe znacz,,,,ow ~ emp ?,~yc. na ra~ (Warszawa) _ vacat, W. K. S. 22 - vacat, 
c~un~ach. Us~alono mianowIcIe,. ze .szere" Proch (Pieńki) _ Czarni (Radom), W. K. 
fl['m zydowskIC~ łlrzy '':Y8tawlan~u ra- S. (Zoliborz) - vacat, Warszawianka ._ 
chunkó,y rozmysl!lIe kasu~e znacz,kl s't~m- vacat, w grupie ipomoreko-poznańskiej: T. 
plow~ me-dokła~me, ~o Jest 'Vrzr koncu I K. S. TorUll - B. K. S. (Bydgo.szcz, W. K. 
mark~ względme z boku,. co ułatWiało na- S (Poznań) _ T. K. Poznań. W grupie lu
stępme ponowne użyc.le. ,tych saa;nych belsko-Iwowskiej: Unja Lublin _ A. K. S. 
znaczków, gdy po kontIoh doroczn~.l do- Lublin i W. K. S. Łuck - K. T. 24. Lwów. 
wody pl'zekazywa,ne byly do archl\vum. 
Stwierdzono ró\'rnież używanie specjal
nych tuszów które zmywały sie przy uży
ciu wody lub ś!i,ny. By temu zapobiec na 
przy-szlo:ść nad kasowaniem znaczków ma 
być rozciągni41t.a obostrzona konlrola. (k) 

Z galerji i,dowskich plajCiarzy. Jeszcze 
w począ.tkach 1932 r. Szoel Krakowski za
lożył przy ul. Nowomiejskiej 7 skład ma
nufaktury i zaopatrywał się w tOWar mifl
dzy innymi w firmie Bracia Sieradzcy, po
krywając należności w lrOtówce, potem 
szęściowo IV wekslach, a po zdobyciu zau
fania i kredytu. calki!}m [la kredyt. W o
statnim kwartale 1032 r. mimo posiadane
go już <lość znacznego zadłuż! nia, Kra
kowski nabył na weksle we 'Wspomnianej 
firmie oraz innych poważniejsL part je to
warów, poczem już pod koniec roku, gdy 
większa, częŚĆ towaru sprzedał, resztfl 
przed05tawiającą jeszcze wartość okoJ'O li 
tY-S' zł wywiózł. ukrył u swego ojca. Jakó
ba MOl'dki Krakowskiego, a sam wyjechał 
z Łodzi, likwidując ostatecznie swe przed
si~biorstwo. Przez czas <lłu7.6zy przebywał 
zagranicą i dopier'o po ;powrocie z Palesty
ny wdrożono przeciw niemu dochodze-nie 
karne, w \'\CYniku czego obecnie zRsiadł iIla 
ławie o.skarżonych, pod zanutem złośl:iwej 
upadlości. Sąd okręgowy dla przeprowa
<lzenia badań odroczył rozprawę dla powo-
łania biegłych. (k) 

KRONIKA SĄDOWA 

Zmiana terminu. Międzynarodowy mec-z 
atletyczny Łódź - Królewiec, który miał 
odbyć się w Lodzi w dniu 12 maja, zostal 
pr7.elożony na dzieli 11 maja t. j. na po~ 
niedziałek. Odb~zie się on w lokalu poj!
skiej Y. 1\1. C. A. Reprezentacja Lodzi wy
stąpi do tych zawodów w następującym 
skladzie: waga .kogucia - Falecki (K. E.), 
",·aga piórkowa - Kawał Cz. (Wima), wa
ga lekka - Kawal Wt (Wima), w pół
średniej - Sulat (K. K), w średniej -
Hinc (Wima), w pólciężkiej - Jakubowski 
(L 1<.. P.) i 'W ciężkiej Cymer (Wima). W 
;podnoszeniu ciężarów wystąpią Kreuz
sztein (Sila) i Lędzewicz (Zjodnoczone). 
Skla<l ton pomimo, i~ posiada w sobie sa
me nazwiska mistrzów okręgu mote je
szcze ulec zmianie, gdyż w ty<:h dniach 
mają. się odbyć walki eliminacyj;ne, na 
podB·tawie których zostanie za.stoBowana 
ewentualna zmiana. 

cIFlARY KRYZYSU Z.a aieclopatrzeoie. Przed sądem okr~o-
. . wym w Łodzi odpowiadal b. komorni·k XVI 

Garbarnia w Lodzł. Na jbHższym ligo
wym meczem w Łocl7.i będą. 7.awooy pomię
dzy L. K. S. a krakowską. Garbarnia,. Jak 
wY'!lil<a 'l ostatnich start9w tych drUlżyn, 
w.niosk.i nad zdobyciem dwógh c('_nny·ch 
,punktów przema'wi'ail\ raczej za Garbarnią, 
.która U'bie,glej niedzi eli pokonała benja
minka Ugi Dąb w stoBunku 3:1. Fatalny 
t>tart Łodzian w P07.llaniu i porażka w 
,tak wysokim stosunku, najlep,iej świad
.czą. że coś u czerwonych nie jest w 'Po
.rząd·ku. To te<t raczej wszystko przemawia 
.za drużynl1, krakowską. która przy odro
binie szczę.ścia może z Łodzi wywieźć dwa 
,punk,ty. Poza meczem L. K. S. - Garbar
'.nia IV kraju {)d~dą się nasiępują.ce mecze 
ligowe: Leg-ja - Ruch '\v \Varszawie, Wi
t>ła - Warta w I~rakowic, ora·z Sląs.k ;..: 

Liczba podrzutk6w rośnle. ~a łaWie o- .rewiru miasta Łodzi 63-letni Antoni Ja
s~arżonvch 'lasiadł bezrobo.tny ~a~ LaChO-I d{)~·tlki za niewpłac~nie kwoty 1000 z1. 
Wl~, oB'karony ~ 'PorzucC?le mleslęCl:~ego .przeslanej mu przez Spółdzielczy Bank 
dZIe.cka. LaChowlCZ "'yna]ął z to:ne. mlesz- Robotniczy do kasy skarbowej. Są.d uznał, 
k~~le. W~kut~k nędzy ~karrŁem p06tano- .ze komorni'k Jałowski nie dz.ialał % chflCi 
~u.h rozeJs~ Się· ~ach{)'Wlczowa, która "!lro- ,zysku i nie zamierzal wspomnia-nej sumy 
dzJła . d:lL!ne dZlec~o, ~a'brała 2-let~legO ,Ptzywł>aszcloYć, lecz wpołe,.ty nie dokonał 
synka .1 ~ypro'Wadzlła SIę,. 'Pozos~awHtjąc ,przez nied(}patrzenie i skazał Jalo~'skiego 
mę2awl ~llemowlę. LachoW1Cl: dozleck.o t.o ,na 3 miesią~e aresztu darcywują.c karę na 
'P'OzostawI\ł na. łasce losu. Sąd uniew1D:ntł mocy amnestji. 
.go. 

W klatce schooo-wej <łomu 'Przy ulicy 
.Wólcz'ańs>kiej 91 znaleźli loi<atoTZY pod
rzutka, dW'llmiesi~cznego chłopczyka. 
Inna ma'tka pozostawiła swe dwutyg-odnio
we dziecko w lokalu wydzial'u <nlieki sp 0-
łec~nej przy ul. Zawadzkiej 11. 

JUDAICA 
Z nimi tak zawsze. Henryk Foth, zamie

szkały przy ul. Kilińskiego 223 oddał do 
1.ydowski<.>j firmy Chronometre, przy u). 
KiIili6kie-go 116 zegarek wartości 40 zł do 
napf'lll~T w październiku 1933 rolni i ze
garka tego firma mu !lli~ zwr6cił~ ja,k rów
nie~ odmó\"iła pokrycia strat. PoRzkodo
wany zwrócił t'lię obE'cnie <lo policji, ,która 
przeciw ;1;ydowskim zegarmiRtrzom wszczę
la dochodzenie karne o przywłasz·czenie. 

Bersz ,,refonęator'. Józef Szrajer z ul. 
Pio·trkowskiej 214 zameldował, że powie
rzył do sprzedaży Herszowi Fiszowi, za
mieszkałemu ,przy ul. Brzezińskiej 36 pacz
kę reform da,m&kich wartości 200 zł, a 
Fisz reformy spieniętył i gotówkfl tutyl 
na własne cele Amatora reform pocill,gnię
to do o<lpowiedzialności karnej. (k) 

Przeciw kombinecjom żydowskim. O
Btatnio wydane z'Ostały instrukcje dla kon
trolerów skarbowych, al.Jy przy spraw<lza-

- • _ _ ___ --..A. ____ _ 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Przed Targam! w Łoclzf. Ciągły Jlapływ 

nowych .poważnych wystawców skłonił 
Zarzqd i Dyrekcję Rzemieślniczej Wysta
wy-Targów w Łodzi do budowy dwóch do
<latko·wych pawilonów zbiorowych. Budo
·wa tY'ch ,pawilonów została już rozp'Oczęta 
i zakOllczona zostanie w ciągu 6 dni. W 
ten sposób na Wystawie stanie 6 dużych 
,pawilonów zbiorowych pawilon Minister
stwa Poczt i Tele.grafów oraz kiJikadzie
siąt pawilonów prywatnych. indywidual
nych. Rel'llauracja. i ,kawiarnia mieścić się 

'~dzie w o};lśzernym budynku Teatru Let
niego kt~ry zo~tał specjalnie odrestauro
wany. 'Veeole miasteczko z wielu cieka
wemi atrakcjami znajdo' .... ać się b~dzie na 
terenie oddzielnym zupe/nie od pawilo
nów wystawowych. Na skutek ,porozumie
nia Dyrekcji Wystawy z Elektrownia, 
Łódzką 'Ustaliła ona z.niżkową taryfę 
św~lna, dla wystawców. Płacić oni będą 
po 45 groszy za kilowatgodzinę dla celów 
oświetleniowych. Energja dla uruch<l\Illie
nia mo.torów dla celów propagan<lowych 
będzie bezplatna na podstawie odnośnych 
zaświadczeń, wyda.nych ,przez Dyrekcję 
'Vyetll.wy. Jednoczesnie na Wystawie 0<1-
bęoą się pokaz)r najnowszych przyborów 
botowania i ogrzewania na elektryczności. 

Pogoń i Dąlb - Warszawianka na Sląsku. 
Dal$ze mecze A-klasowe w Lodzi. W 

.cia,gu nadchod1zącej soboty i niedzieli od
,będa, sifl w Łodz.i .następujące mecze o mi
I5trzostwo klasy A okręgu łóOzkiego: w 
sob{)'tę o godz. 16,30 na boisku L. K. S. ~ 
;Wima - Ł. T. S. G. i w ni e dzielę: na bo
.isku W. TC S. o godz. 11 gospodarze graja, 
,z p·abjanicką Burza, na boisku Union
.Turi'ngu o tej sameJ godzinie s'PDty'ka się 
,L. K. S. Jlb z Makabi, na boisku Widzewa 
,Za>ś Widzew gra z S. K. S. Union Turing 
.nat{)lffiiast wyje&ża w niedzielę do Pa!bja
nic, gdzie nR boisku I{ruszendera o godz. 
11 s]}<>tyka się z P. T. C. 
- \V r.Q7;grywkach o mistrzostwo klasy B 

V" sobotę gra Tul' ze Zjednoczonemi,. i w 
,ZgiE'rzu na boisku Sokoła: Sokół (Zliierz) 
- ITalkoah. 

WYJAŚNIAMY. W numerze wczoraj
szym podaliśmy wzmiankę, w kt6rej firmę 
"Pluton" nazwano zydowską. Nie odpOWia .. 
da to prawdzbl, gdy zar6wno firma nale
żąca jak stwierdziliśmy do Karasiewiczów 
w Warszawie, Jak l wszystkie oddziały są 
.., zupełności chrześcijańskie i przez chrze
ŚCIjan kierowane. Błąd ten powstał wsku
tek podobieństwa nazwy z zydowską fir
mą "Plutos", z którą llalarnla kawy l im
port herbaty "Pluton", nIema nic wsp61-
negt' 



Strona 8 = OREDOWł-.fJK, piąteK, dnia. 8 maja 1936 - Numer 103 

Dnia 4 maja 1936 r., za
sn~la IV Bogu. po krót
kIch cierpieniach. opatrzo
na Olcjami !iw .. nasza naj
drożs·za mat.ka. teściowa 
i babka. ś. p. 

z Czajków 

Jadwiga AntMwiakowa 
przeży\\'szy lat 65 Pogrzeb 
odb~dzie się w czwa.rtek. 
7. bm. o godG. 5 po pol. 
z kostnicy cmentarnej na 

• 
Skład Fabryczny BR. lASlńsl~1 

Lódź. ul. 11 Listopada 5 
poleca: wełny, jedwabie. białe płótna. lniane płótna. firanki, pończochy, 

rekawiczki, skarpetki. skład zaopatrzonv w na.inowsze modne materiały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

JeŻYC'HC'lI. 

I W cidkim smutku ~ ••••••••••••••••••••• _................. .... ............... . 

zg 13 173 p~~~~~~~ I p R C Z H I Ż y (AJ n D Ś C I D (AJ E I 
Sz~~~t~1~. "tr~~6j~~ry 41, 1 ;:ss::;~~p:~t~:n! ~~i!i:~ ~a~~:~~~e~l:d~~zt~;;;;e. lo rll1 r a r owa n 'l 

MfBlf 
wszelkiecro rodzaju I rety), 1 puszkę skumbrji w pomidor.ac!l' I Pll~zkę byczki i ~ 

I <> 't -. w tomaCle, 1 be~zułkę _moskll;l!kow } lltrową Ceny konkurencYJ'ne 
po eca po naJ an Zleceme prosImy klerowac 

Stolarski ST. RATAJCIYK, Łódź. do F-my •• R Y B A m D R S H R II a c: Dlctwo . 

Przyj~uje wszelkie roboty I ŁÓDŹ Główna 17 tel. 201·62. Firma chrześcijańska z 134e8 

Chrześcijański Dom OdzleioCIJ9 
w ŁODZI przy ul. 11 Listopada 20, telef. 120-12 

Na sezon wiosenny poleca 

PALTA - UBRANIA MĘSKIE -- CHŁOPIĘCE 
oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 

Ceny niskie Dl; 9R30 Wykonanie solidne 
~~~~~_~~VV\ 

szych cenach Zakład I N dl ś . KtODZISKO 
Kilińskiego 127 telefon 103·34 i Dg 9626 wł. B. Rogowski p, WrobIewo, pow •. Szamotlllski. 

w zakres fachu wcbodzące ' , 
n 8472 I •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • ••••••••••••••••••• ___________________________ _ 

Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
Łódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 

11111111111111111811111111111111111"1111111111111111111111 WŁADYSŁA WSUW ALSKI 
KruClJI ec meskl ~ WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA "MARYNARZ" 

polecaj ą. .D a s e z O..D W i. o s e .D .D o - l e t ..D i 
PŁASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI i PALTA UCZNioWSKIE. 

o Łódź, W ółczańska 109. 
Jan Gorzela: 00 Poleca kupcom swoje wyroby: nici nr. 40 i 50 do 

Łódź, Piotrkowska 154 ~ szyeia na maszynie, nici nr. 10 do ręcznego 
Duży wybór płaszczy impregnowanych. 

I 
... szycia i nici do fasbygowania i cerowania. 

Specjalność dział miarowy, Ceny zniżone. ag 850ł 
I11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

..,..-__ ...... ____ ....................... AA ...... __ ... .,. 
•••• rw ................... 'W ......... wwv..-.wv.,. 

-
Na.gł6wkowe słowo (tłusto) 15 groezy. ka.tde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.przykład: z l,s 924, n 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 gr06Zy, 5 licz,b - Jedno słowo, i t. d. = 1 &łowo. 
l, w, z, a = katde stanowi 1 słowo. 1 edno O8'ło· Dro'bne ogf06%.en!a w dni ipowszednie przyJmuje 
6zenle nie moie przekraczać 100 słów, w tem Ogłoezenia W'Aród drobnych: l-lamowy mJllmetr 3ł groczy. 8i~ do godz. 10,30, w soboty 1 dni przed!świl\-

5 nagłÓWkowych. teczne przyjmuje .się do godz. 10,15. 

1P"'1ICIi«W"'~" :Kawaler I Fabrykę r Okazja -.1. DOMY~~; przystojny. 33 la.t~, posiądająqy , wod;v: sodowej. lem~)J1jady, roz-ISklad kol'Onjalny, dobrze prO!Ule-
troch~ oszc.zcdnos~1 pąślubl pama l~wJlla octu Poznanll~, .urza?Ze- ,rujący, mieszkaniem, c~ntrum 

Dom z coskol.wlek rnaJątkllll. Oferty J1le~ sP!,zedam. zamlemę sklild Gniezna powoou ",tosunkow ro-
. 5 I k t ·ó d OrędoWJllk, POZnaJl zd 42207 kawlar,lllą. Qferty Orędowmk, dzinn)'ch. Woj ciechowski. Gnie-

~~\\ li 000. o \\~pl~'tr lttfó8 il;;{ygft: K' Poznan zd 41~44 zno, Rzeźnioka 6. zd 41969 
BIOC'h. Poznań. Aleje Marcinkow· UP.lec . Sprzedam 
skiel(o 15 zd 41483 samotny, samodzlelnYk poszukUJe d t 4' - . ć k F l k . . towarzyszki życia coś olwiek go- gospo_ ar~ :vo l) morg, ple m O war 

D tówka Oferty B G MiędZYChÓ,I!Od Wrzesl1l. Cena podlug ugody. . om (Wlkp') poste're;tan'te zd- 49052 Dębicki, Psary Wielkie powiat 430 mórg .Po!norze, bez Il1wenta' 
osiem mies~Ka(1 30.000.- dem' . ~ Września d 164:3 rzy. Zamlell1ę dom. skład, ka· 
siedmiomieszkaniowy 25.000 -I[ ~~? 71--- . wiarnię. potrzebne 3.000,- Ofer-
dom .{lięciomie~zkaniowy 17 000, 7. SPRZ~~~= M, G~spodarstwo ty Orędownik. Poznań 
Dom Zleceń Poznali Szkolna 12 -= ~ __ 156 m6rg, lIlwentarze

i 
zabudowa- zd 41,,43 

zd 41673 L nia kompletne celJa 1000. wpla' ustra ty tł 000 sprzedam. - WysoC'ki,' 
Dom 

l': ogrodem owocowym, II ubika
Cyj sprzedam. Kl'zyżaniak, Po· 
biedziska, Gnieznieflska. 

zd 41 06 

Dom 
f',przedam. wydzieriJa wic wieś ko
ścielna, kolei w wichcu. Pożąda· 
I1Y krawiec. Jankowiak. Gulto
WY. pow. Środa. zd 42074 

szyby okienne, szklenie budowli. Hniezno, ~I.'umski 11. ng 10 427 Fabrykę 
Mistrz szklarski Jan Candryk - • . 
Lr.dź. Al. Kościuszki 38, telefon Sprzedam ce!11e11!to\~ą Kom'Plctn!,:lDJI .nar7,ę-
159·03 ng 9 636 d.' dZlallll bez konkurenCJI. IDleszkR-

. d!)brze zaprowar]~on('. przc .;;l~- niem. wydzierżawi". Objęcie 3500. 
Pszczoły IHorstw!> (mlecza I Stl'.o\ bh~ko Drab. \\Tronki. Poznań,,;ka 31. 

Poznam_a. dochód d:uf'nny 1",- :6naczek. zd 41 972 
sprzedam, ule systemu . amery- CE'na 1.;>()(),- Ofcrty Ol'etlOWll1k'1 
kańskiego. Oferty Orędownik. Poznall zd 41891 
Poznań. zd 41 682 Gospodarstwo 

Nieruchomość j() . b d .. 50 ':l . t . .,- b'k' . 'P'ize.1J1eJ ZR li nwan:a. mwen· 
. .... Jec J10Pl~ 1'0\\ a, - ( u l. a,cYJ. re- ta rzf' kompletne bJis',o miasta 

qomów doml'0w Jal'OClme l oko- staul'aC'Ja~ zaJazd, staJllla .. chl.e-I H OC<! wnlat, 10000 Kwiat.kow. 
K . . hcy oraz "O gospodarstw ua WY. ogrod. dobrclll PO/OZ~lllU I k' p. - . D • l·; -k'ch 10 amIenlCe sprzedaż. Otręba. Jarocin. Kili(l- spr>:eclam. Oferty Marjan Ku- 6 l. owan. z.a ~:h l • 

domy. will ... majątki, gospodar- skiego 2. zd 40988 iawski, Śrem. ng 108'2'2 zr1 423,,,7 
stwa, tartaki. mlyny, wiatraki, 
parcele poleca poszukuję Bloch. 
.Poznań, Alcie Marcinkowskieg'J. 
1:i. zr1 42420 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
nu: ~&.5~ 

Gospodarstwo 
60 D!l"rodowei kOIDoletue OJ"Zl 
mieście ~arni7~nOWe.DJ. Jl:im'llazia 
~OOO. wnłaty .17000. Kwiatkow· 
ski Poznań. Dzialyń'Ski(;h 10. 

zd 42 ~<ł8 

b} Inni .1{łL: • ....,:,.. I 

Pomocnik .-, .,...,. 
piekarsko - C'ukkrnirzy poszuku
je po~ndy. miej~cowo,;ć obojętna_ 
l)ll"ziJi~ki Roman, Zbąszyń. Tar-
gowisko :!. nit 10 7'i4 

Resztówka B d 'k 
1.M . • • urzę nI 
vv psz~na. zabudowa.ma. lT)\~.Pt:l· magi"trncki z dlużHa praktyka. 

tl!;rze ~ompleJne 'Przy ,~1!~,C'e (k(\~o\Y(\~Ć. administracia i przed-
4.~.OOO. \\ol~ty ~~OOO~ ~\\latko\\' 8ieh iorstwal, żon'ltY. lat 31 !>0-
ski. Poznano D2a~h1l's·klCh 10. ~zukuje odpowiedniej posady. 

zd 42 SS9 Zloże kaucje od 3-6 tys. zł. La-. :II "kawp. ąfcrty proszę kierować 
KUPNA Orędowntk. Poznań zrł 41882 

Kamienica Pomocnik 
z piek2.rnia. nowa, Poznaniu z . k k' k k' 

1 t k - f 'I'J' h PoszukuJ'ę p)e ars l. znai!lCY ta. że cuner-
pO\\'OI" u s osun ·ow amii nyc Puc('inie.'!o z pl,t: 19.00 ProJ!r.). Koncert rozrywkowy. _ .... ? . Illctwo poszukllJe posądy. Laska-
~~fgi~r'i{~ ~~~~~nk':t~~~tlvi~~·,oogy;. 1._Iii ... lliitf ..... ~ .. lIi1101~ .. ~ ... ''''',I!l:ItIhi.-.:''~~ .. ~ .. :4I!'IiIIII porad, radjotechniczne: 19.30 18.00 Moskwa (,,'CSPS) ... Có-- kU'PI1.a u,z~ \~ ą.neJ .- m~troweJ to' we oferty Orędowmk, Poz.nań 
k' b' S . f - - - ---- II!Ili 4::.1OiJł~ 00l!' kraj ka pani .\n .'1:ot" _ opera kom. karm z mOlil!woścla l!'1,"Jntt>wama. zd 41971 
Ó~~~lo~·:k. leffigżnalli~z~~ ~22erty Piatek. 8 maia. ~rakó~ _ 13~at~~'n~e~a~~tu' ~~.cocl~~1ioL!f~~a:!s~:k~.l'~~~~a/k r[a~n:~~~~la ~~bicki. PYz~rib Sik 

Dom 
komfortowy Poznaniu 38000. do' 
chód 4640 przy tramwaju 2 i 3 
mieszkaniowy. Minta, PoznaJ!; 
Sloneczna 50. zd 42 30.l 

Willa 
Poznaniu 19000 wplaty 13000 
4 lokatorów ładny ogród owoco· 
wy korzystnie sprzedam. Minta. 
Poznali, Sloneczna 59. zd 42 301l 

6.30 au.'!. 'Poranna; 12.03 dz:en' dniowy z plyt; 14,05 Pie§ni maio- dziewc.zat" - operelka JaCObieo:o'l[_ :3 
mk; ~2.11) aud. dla szkól - sIu,; we z Wieży )fariaC'k:ej : 1~.20 19.00 Frankfurt. P:eśni Schu- 18. DZIERtA WY Potrzebni' 
chow:",ko .. Kaczor ·k.J(waczorl"k gielda: 16,15 polscy revellersl z manna i Schuberta. 19.M Mc.na- _ 
12.4.5 k~ncert zespo~u sal. P. R~- lplyt: 18.30 p 0.0:. aktualna: 18.41i CltlUill. Koncert orkiestrowy. _ Dz'erz' awy chrześcijanie do organizowania 
na:sa; la.30 koncert orko Seredyn' ;;.1 a Wl1e bos)" z plyt; 19.00 feli. 19.15 Rye;a. Kooncert chóru Rei- l naszego handlu, wysoki zarobek, 
s~le,!(o; 16,00" .POl!'. dla choTYc.h: z żrc:a dzieci ulicy; .. Co z nich te'!'i'oa. 19 "" Brno. 'l:rio salono,,·e. OQSzukuJ',e 70-1JO mórlZ bez in. pensja. prowizja. Polski Prze-
.16.% .. Zalo'1:a - 'Ooow. dla dZle· wyrośn'e?" _u mysł, Łódź, Kiliń<kiego 180. 
ci .st.: 17.00 . Skarby Polski" - ' . PiaŁek. 8 maia. 19.30 "'iedeń •. Genowefa" - 0- wentarza. Al('enci w:vkluczen,i, _____ ~zd~42161 
.. 0 koleinictwie" - odczyt: 17.15 oera Schumanna . 111.M Koszyce. ZI('/oszenia al('enc'a Oredownika 
.. Minuta poezii" - wiel's'ze '''. Lw6w - 13.20 .. Pr?.v cZ31'nri Koncl"l't rajdoork. Ol>orniki. Czarnkow .... ka. Do 
Baka: 17.20 Paul Juon: Kwint~t kawie" (p}yty): 15,20 Giełda; 16,15 20.10 Lipsk ... Kaleid.oskoo mu- nlZ 1058' prowadzenia skla,lnl'CY w każ-monolo.o:i muzyczne z o/y t: 18.40 
00. 84 Jla flet. O'bói. klarnet. róg pogadanka spolec21na: 18.45 rec. Z)'·czny". Berlin. ;.Dawniej a dz:ś" R' i t dem mieście I'zntkie;:o czlowieka 
i fa,l!'ot· (z Krakowa): 17.50 'Porad- ś..,iew3iczy K. 'Viktorówll:V (sopr.) k~~~erlt . . K':.~l~\w~ec. Koncert.m::, Z~Z~ C WO poszukujemy Polski Przemysł, 

S d ni,k 6'oortowv: 18.00 ,koncert Cbó- 1Q.10 felieton ża'rtobl.: "Pochwala z~ ki 6.0"' .. allsk,e.l. ~.~ A~g.IJa &;lrzy. Poz.nanJU kOil,D1Pletmem. urna- Łódź, Kilińskiel!'o 180. prze am ru Eryana: 19.35 6')ort; 19.45 k(),m. poezji niezrozu,mia'lei". (Re!{. ł"rOl!'r.) . .. 'li alklrJa - '0- d~emem, 9\\:upook,oJo\,:.em mle~.zki.l- _____ ...:z::::d_4~J~2. ____ _ 
ladny dom. elektryka, wooociąg. śnie.<;owy: 19.50 Biuro Studiów pera '\\ "gnera (akt. LI>. 20.30 - m ... m, mleSlęCz.m~ 4".-. obJe('le • 
mieście powiatowcm, ga,rnizoll, rozmawia ze slucbaoza.mi P. H.; . Piatek 8 maia Wieia Eiffla. }':on~eJ·t kameral· 300.-. Stawski, Po:~nań, 1'laC' Sa. Urzędniczka 
szkoly śr0dnie, 10 minut od ry'll- 20.00 koncert symfoniczny orko ., •. n,. KD.'lzyce. Recital ,,·krzypcowy pieżyński 10 b. zd 421JS podwórzowa sila fachowa na ma-
ku, ogród z sad'T.a~I'lka.. 24 mórg FHhamwnji P'Od dyr. CIem. L~d,! -,13.20 :oly·ta za o:',ta: - 20.45 Med.ic.lan ... Carmen" - 0- ly mn5:,tek. Ofprty Orędownik_ 
IŁipmi tuż przy domu. Plonkol~·a. K.rau"s'a .i F,riderY'ka Ursulp3c 15.10, I 10.20 lZlelda.: 16.11? p./yty pera ROzeta. Koenigswust. SYIlIl- Poznań ze! 42 21!,,1 ______ _ 
KrotoszY!ll, Leśna 3. zd 42 509 (śoiew). W pro.<;r.: Bach. Beetho- z " . -w~·: ~8.~ .feI.L:. ..PlerWt'lZe fon.ia Hrucknera. ~.50 Anglja - Piekarni d 

vpn. R. Strau8--KraU5S.· R. mąntff""taoC.1e 3·CJ(lImalo~e w ł.o- (~at. Pro"',,), Muzy,b. tan. przepioowd mieście pO"oZukuip ~_ .. Od am 

I1:L ;;:rT! ... ·Strau~s : 22.311 .. Skrzynka te<:h· dZI": 18.«I,. JO wlS'ZystkH!.m MtI'O- 21 00. Budap~zt Recital fort ll'm dzif'r'awy zaraz luh później. prz('d~lębH~r"t~·o ?' narzędziami 
;:2g._.PG!fij~iiiNio~iiiĄ~~;.;Z~c __ n .. --. nic.zna':: 22.50 muzrka taneczna szku"; 18.43 .muHka lekka z płrl. A . .Bor.1\\,,o;k ie!!o. h.3Il ]\f. Ol<tl'a: Z!!lo;;zen ia Ao:rn tura Gnet Fal· studn.larsklf'l111 tan.lO. dobra ".\:z:<,-
lO ____ o z danclI1U:u K t I' r] ~f t kowo. pow. Gniczno. zr] 42103 ".,trnCJa. Zglo,zema _ Rrę,rze\,,:sklJ . PiaŁek. 8 maja. 2't3i; ,\i{;:'de6. ~'[I\~)'~a 07~~n~'la;: Szan:ot u/y, Hynek. 1\a OOpO"'lNlz Wynalazki 

or,ie.-]ziI1Y technicznei IŁnac2J11ej i10· 
'Ilio.~ło"'ci 6'orzedam zaJl:ranice. Po
<,zukuje zaintere~owan"ch cl"lem 
finan<sowan;a. Oferty Oredownik 
Poznafi zd 42 369 

Przystojny 
kawaler, rolnik lat 31, posiadają
Cy 8000,- szuka panny celem o
żenku majątkiem również 8000. 
ł .. askawe zgloszenia upraszam 
pod Orędownik, Poznań zd 42 350 

. . KRA OWE Tom - n.ze orkiestry i f'oli· na. 21.40 Bndapesd. Muzyka cy· ... ;;: ~ li znaczek. zd 42230 
śc.i (ol:v-ly): 15.20 lcielda: 16.15 zańISka, .. ~6. SZUKA P2!!R! . Czeladnik _ 

Piątek. 8 maia. filad-el!ij~ka fQ1r.kieostra "r'!Dlon. z 22.00 Rzym. Knnce-rt orkies,tro' SZI'WSkl pot.rzl'hny. Poznano Ry-
'ol,t: ~8."O eJ. oodrOOl1JCZ:V: - wy. StrMl>urlt. Koncet l1lnz, ki O"łoozenia do :lO slów dla DOOZIl' nl'k Laz3l' ki 4. ze! 4.2 495 

'Varszawa - 11> 20 ·rdelda: 16.15 .. K·raków na :Morzu Śróu7.iem· cze-skie.i. 22,20 Kooenhuaa. )[uz,- ,=uincych oosady w tei rubryre - P - k' 
.. W J<:reo:u czrurnoksieski.m·' (p.I)'- Ilem": 18.45 ta.nA'a arlZ~nl,(t6k;e ka o·pe-rowa. An./tUa (Nat. Pro!!r.). Jbhcza.my DO iednej trzeciei cenie OSZU Ulę 
ty): 18.30 MI!;. aktualna: 18.501 z ,p'lyt: 19.05 wladoonQŚCI l(oopod. Muzy,ka ,kameralna. 22.30 Koe. drobnv"h 7.ftraz stolarza do trUJlllen. Podać 
'POlO:. s'polecma; 19,25 sk'l"Zynka Pomorza. nil!BwusterhauBen. ..Nocna mu· wynagrodzenia. KOHcielski, Tar-
N)lni~za. z,(!zka". Sztntl!art. Koncert w,ie' a} Slui:ba dO'IJlOWa nowskie Góry. Gliwicka 27. 

Piatek. 8 maia. czorny. Anl!Ua. (ReI!. Proar.). - zd 42 351 , PR9PONUJEMY . 
', .. : .LAM PQW eZOM Katc.wiee - 13.20 utwory H<1llf. 

- P. Czaj1lww'''ki (olyty): 15.20 
.!Zie'lda: 16.15 muzyka his1,·pal16b 
w wY'k. soU"tów ('Phty): 18.30 
nowela H. Mookw,ianki: .. Ostał
nia pl"Zemi'aua": 18,45 .. Czar me-

na J)iatek: 

17.10 Pralta. Konc-ert kwartetu 
Ondri<:7Jki. 17.15 An.ltlja (NRt. 

Muzyka tan. 
23.00 KoenijO;lwllBt. ..P rl)f;iJlllY Panienka Pomocnik 

no tańc!l. ". Blldapes7.t. J(ol1"ert (lam"ko - Jnl'ski. pi('j'wszorzędny 
u('zciwa z dobrcj rodziny. ob"jmie ondulator [lotrzrlrny ZRraz. Posa

kwa'rtptu vre"':"nk:e.\:o. 23.10 - l"'sad~ nla (lzipci w d<brej rodzi- tla Rta/a. Oferty, warunki kiern-
Kopenhaga. Munka tancC'Zna. nie. Oferty OJ'~,lownik, Poznań ":a<:: Salony "Rennissance", KC'y-

24.00 Frankfurt. Koncert nocny. zd 42 2~9 ma. zd 42 352 

c() futro ~ to Edmund Rychter = C() oalU> - to Edmund Rychter - co ubran~e = to Edmund Rychter, Poznań. 06tr6w WieIkoD. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33..Q7, 44-61, 35-24. 35-25 

WYCHODZi CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTEPNY W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35-24, 40-72 

Redaktoo' odpow.ied~alny Amdrlzeó Tr.a e Pomt ...... - Za _,_*1. wllcbDo8oI , &ńJko/Y • m. lAd.sI ~a L_ Tren .. L6dt. PtotrltoMfU 11. - Z. _JOIIUftIa , rekllm, odpowł~a 
,An"Dni LeOOtiewdoo e poozna.nia. Reb:tlpis6'1l1' llił!lZsmmon7'dl rtd*cia m. awraea . 
• 'rzedpłata' mil'sieoznie przy T~w wJ'!danlacb ty·gooniowo a odbiorem w ~ge-Murach Ugłoszenia j reklamy: NI &tronie tI-Iamo-weJ .. Hi lr~omy. na &troni.e 4-1~~wej p!7;J' 
• • 2,35 eI. Za odmoozenl~ do dom·u odtPow. doplata. Na J)OCltacb ł a I.i8tonOllW'IlI'· k.ońcl!- teks.tą reda!kcYJnego .. O.~ .. na strome 4-t~ 50 g,r .• lila 
---;....-- mie6'ieczmje 2.34 :1Jl, kwartalnl. 7,01. poazta przyjmuje zIm6wienda tJ'1b aa od jedao!amowe&,o lIl,jllinella. SS':~z!faWlk~gf(i[()o~~~ ,:J~~~~~W~I~~ tOG 2~' 
e wydań tygodniowo (.bez 1P0000edzi.aIJoowegoo). - Pod otPaska w Polec. 1i.00 d • wJ'dat\ trlOd- nadw~; Drobne o(l'loezeni.a. na;wnej 100 s'łtm-, w tern 6 nag·16wkowych (,druk~w~ych 
nJ.O'W(l - Zam6wtie'llia po02l\:-owe IIlMety uskluteeml&4 do 25. ka.tdeco mlsi-a.ea w ,,~aell tl\ll'tol;.;~o 1UI.gł6W1k~we 116 gr, Wde dalsze MOWO 10 groszy. Za r6żn,icę miild.zy ze.sta'Wean 
pOCZU~ych lub wpr(l8t w c6IltIrdi Oredl)w.n.ika. t>",~:en.:a c;: p~=e~~~~wattała weIoutek ma<bnr~owan.ia. wydawnicbwo nie OIi.tHl'wiada. 

Nlkład I czelonltl: Dmll:l'I'nia P_ki 8p6łlra A.k.crj.na. PomaJ\, hr. MaTem TO. 
W 111m. W')'tJ)lJdk6w, apowod_Ul7C!h aJłIł W7'1In&. praIHl\t6d .... aaklad'llie. .t ... ,i'ków IIIP .. wyda.w'ni~wo nie ooPCYWiada sa dootarczenie ,,--. • _onene! ... mda ~_ dom-.ma ...... nie-

1I()~1:1:'·.~O!l~·(·:1 n"lIlt':-o\\' fiut) o(lgzkodowanlĄ. -. ... 

, 



10) 
To jeszcze nie wszystko przy{ułkl. 

za.kłady dobroczynne. których chwalić 
nie potrzeba., a których dosyć nachwa
lić się niepodobna, wyrabiają. w wy
chowańca.ch swoich przekanania., iż z 
czasem będ7Je trzeba iść do służby, aby 
zarobić na życie i w tym też kierunku 
ich kształcą. Tymczasem lud pa.ry9ki 
lubi pracę, ale nie cierpi ~łużby i Pio
trowi Landl"Y krew się burzyła na 
myśl, że jego córka mogłaby być słu-
gą.. I 

Prosimy naszych czytelników, aby 
jeszcze raz przenieśli się do izdebki, 
którą. już znamy. 

Była ośma godzina wieczorem. 
Świeca w połowie już spalona., umie
szczona w szyjce butelki, ~wietlała 
słabo straszną. nędzę. 

Cieśla., $iedząc na jednym .tołku, 
jaki był w izdebce, obok małej kołyski. 
w której leżała Dyzia, patrzył na jej 
sen głęboki i spokojny. 

W cięgu tych ośmiu dni dziedko 
zmieniło !ię bardzo. Chorobliwa bla
d~ć pokrywała jej zbiedzon~ twa
rzycz-kę, a na każdym policzku poka
bzywały się czerwone pJamy, groźne 
bardzo, gdyż zwiastowały one począ,
tek choroby piersiowej. 

Wyraz twarzy Piotra Landry był 
ponury i zrozpaczony zarazem; nad
ludzkie cierpienie widniało w jego su
chych i nieruchomych oczach, w któ· 
rych błyszczał ciągły ogień gorączki. 

- Za dwa dni muszę ją. opuścićl -

mówił sobie nieszezęśliwy ojciec. - Za 
dwa. dni zamki więzienia odłę.C!Z~ mnie 
od świa.ta, a Dyoniza zostanie sama, 
opuszczona., zgubiona ... Czyby nie by
ło lepiej, sto razy lepiej, dla niej i dla 
mnie, wziąć ją. na ręce, zanieść nad 
brzegi Sekwany i rzucić się wraz ~ nił 
w zimne nurty rzeki? 

Od wczoraj po raz trzeet clegta zada
wał sobie to straszne pytanie. Niepo
dobna było stwierdzić, że ostateetnie 
nie zdecyduje się na to, gdy wtem ja
kiś niespodziewany i nagły hałas 
wstrząsnął nim całym ... 

Jakaś pewna i śmiała ręka zap~a. 
ła do drzwi izdebki. 

- Kto to może być! - pomyślał 
Piotr Landry. 

A ponieważ klucz znajdował się 
wewnę,trz, poszedł do drzwi, otworzył 
je sam j znalazł się wobec jakiegoś 
nieznajomego. 

Przybyły był mężczyzną. wysokim. 
baI'Cf.ystym, ubrany z elegancją., pełną. 
prostoty. Twarz jego starannie wygolo
na, prócz wą.sów długich, czarnych jak 
heban, była w górnej części prawie 
brązowego koloru, co się często zdarza 
u ludzi, zamieszkują.cych kraje gorą.ce. 
Podbródek i dolna część policzka były 
białe, jak zwykle po świeżem ogoleniU. 

Przybyły miał włosy czarne, przy
strzyżone jak szczotka, oczy blado-nie
bieskie, prawie szare i niezawodnie 
należeć musiał do wższej klasy społe
czeństwa. 

- Cztery lata ·1 dwa Diłesfłee, pa. 
nie.. 

- Kochasz ją. pan' 
- Czy ją. kocham?.. Och! Więcej 

ni7J tycie! Tysiąc razy więcej nit ty
cie! 

- Gdzie jest ta droga; mała istota! 
- Tutaj. ,. . 
Gość wziął świecę, która swem sla

bem światłem niezdolna była rozpro
szyć ciemności izdebki, przybHż.ył się 
do kołyski i nachylił się nad śpiQ.Cą. 
Dyonizą.. 

- Co za śliczne dziecko! - rzekł 
po chwili. 

Promień dumy ojcowskiej ~jaśnił 
czoło Piotra Land.ry, który odpowie
dział: 

- Podobna jest do matki. lej mat
ka. była piękna, jak anioł. 

- Ale jakaż ona wą.tła! - mówił 
nieznajomy - i jaJka blada. jeet jej 
śliczna buzia! '" Te sine podkrą.Źlenia 
pod oczami niepokoję. mnie i te czer
wone plamy na policzkach zda.ją. siQ 
źle wróżyć. 

Twlł1l'z cieśli zaniep()koiła się 0-
kropnie; wy ci ą.gn ą.ł złożone r~ce dQ 
gOŚCia i zawołał błagalnie: 

- Cą pan tak rzemywiście my.. 
ślisz! - zawołał ucieszony Piotr 
Landry, 

_ Przysięgam et, że nłetytko w to 
Wierzę, ale nawet maI? pewność.:. 

- Ach, panie, bą.dź błogosłaWIony 
za to dobre słowo!. i. 

- Tylko - kończył nie:majomy :
trzeba mieć nad nią. opiek~ i du.zó 
starań. . " 

- Ha! Otóż to! jąkał ele~la., 
gorzko rozczarowany, :- opiek~ ..• 
Starania .•• dużo staraDla.! a iktóż ją. 
niemi otoczy, mój Boże?. i 

- Co się stanie z tę. Ukochaną. ma.
Ił podczas twego długiego oddalenia T 
_ wyrzekł nieznajomy - komu mia.
nowicie myślisz j~ powierzyć'? 

_ Ach, pSinie, pytanie, jakie mi za.
dajesz, 1Jam sobie dwadzieścia. ra.zy 
stawiałem i nie mogłem na. Dle zna.
leźć odpowiedzi!... Nie mam niko
go . .. nie znam nikogo... nie wiem, 
co si~ stanie z dzieckiem! 

Nieznajomy zrobił gwałt<1WttY gest.. 
- Czy chcesz ję. zostawi~ opiece 

miłosierdzia publicznego! - spytał 
tonem wymówki. .. l. 

_ Ja nie nie mymę.;;. nIe n e prze-
widuję ... Nie jestem zdolny do my· 
ślenia. Mój upadek moo:alny jest t!"~ 
wielki, że jestem pogrąrLOIIlY w takle] 
rozpaczy, że w chwili., w której puka
łeś pan do moich drzwi, bylem gotów' 
popełnić podwójną. zbrodniQ. 

- Zbrodnię! .•• Pan! i jaką., wielki 
Boże'? .. 

Posłaniec Opatnnoścl 

- Och! nie mów mi pan tego, w 
imię nieba, nie mów mi tego! ... Silę 
się na to, aby nie widzieć tych groź
nych objawów, o których pan m~ 
wisz! Przestrach, jakie one we mnie 
budzą, z całych sił odpycham od sig
biel Pomyśl pan, że na tym świeclG 
prócz mojego dziecka nie mam nikogo 
i opuszczam je za dwa dni! Gdybym 
nie miał jej zastać więcej! Gdyby 
umarła podczas mojego oddalenia ... 
Och! mój Boże! Gdybym jej nie miał 
zobaczyć nigdy! 

- Jak, zbrodnię, pan pytasz! .•• 
Oto chciałem się rzucić w nurty rze
ki razem z moją. córką, aby raz !!'koń
czyć i oszczędzić biednemu dzieokn 
nędzy, wstydu i eierpień tego nik
czemnego życia! .... 

w izdebce było prawie zupełnie 
ciemno. Piotr Lanary myślał z po
czątku., ~ ma przed 8Ob~ agenta poli
cyjnego, maję.oogo rouaz aresztowa
nia go i zadrżał cały, lecz S'pojrzawszy 
nań powtórnie, przekonał się odrazu, 
że się pomylił. 

Agent policyjny nie miałby tak do
brej miny, ani obejścia się tak ele
ganckiego, Ił. mianowicie tej grzeczno
ści, jak~ okaZYWał nieznajomy, który 
Ukłoniwszy się, zatrzymał kapelusz w 
r~u 

- Nie wIem, czy się nie myl~ 
powiedział nieznajomy - i myślę, że 
pan będzie łaskaw objaśnić mnie w 
tym względzie. 

- Jestem na pańskie rozk~y 
~eptał Piotr Landry. 

- Szukam w tym domu kog~. i • 

który nazywa się Piotr Landry. 
- To ja panie, jestem Piotr Lan

My. 
- Jeźeli tak jest, to proszę, pozwól 

mi pan wejść do siebie i zechciej po. 
wiedzieć, czy możesz mówić lemną. 
natychmiast .•• 

- Owszem, przyjdzle mi to łatwo. 
-- Ta rozmowa może być długa ... 
- Mam czas, nie mam nie do ro-

boty ••• 
Po spieeznem wymówieniU tych 

W9t~nych frazesów, cieśla zdZiwiony i 
zaintrygowany nad wyraz, usunął 
si~ dla przepuszczenia gościa i wska
zują.c mu jedyne krzeszło, jakie się w 
izbie znajdowało dodał: . 

- Bądź pan łaskaw usiąść. 
- A pan? - spytał nieznajomy. 
'- O, ja postoję sobie. 

-- Tego nie zniosę. 
- No, to usiądę na łóź,kn. 
- Niech i tak będzie. 
Nieznajomy usiadł i przez dwie lub 

trzy sekundy za.chował milczenie. Szu
kał zapewne najodpowiedniejszego 
sposobu zawiązania rozmowy, a to nie 
przychodziło mu jakoś łatwo. 

- Panie Landry - rzekł nakoniec 
- krok, jaki w tej chwili robię, dziwi 
pana, rozumiem to dobrze... Zdzi
wisz się pan zaraz jeszcze więcej, ale 
zanim przystąpię do przedmiotu bar
dzo drażliwego, powinienem dać panu 
najprzód słowo honoru, że do kroku te
go pehnęłą. mnie żywa i głęboka sym
patja, jaką mam do pana. 
. - Budzę w panu sympatję .•. ja! 
- zawołał Piotr Landry. 

- Współczucie żywe i głębokie.,; 
powtarzam panu ... 

- Któż pana do mnie przysyła! 
- Przypuśćmy, jeżelr pan eheest, 

te przysyła mnie .. i Opatrznoś~ •• i Nie 

zaprzeczysz pan przecież, że ona opie
kuje się ludźmi ..• 

- Zapewne, że nie przeczę! ..• eho
dat do dziś dnia i do tej godziny ma.
lo mi dawała dowodów swej opieki ... 

- Wszystko musi mieć swój po. 
czą.tek, a moja Wizyta będzie tego do
wodem. Położenie pana wzrt1lSza mnie 
do najwyższego stopnia ... 

Piotr Landry przerwał mówiące
mu. 

- Pozwolisz pan zadać sobie pyta
nieT 

- I owszem, ile się tylko panu po
doba ... pospieszę z odpowiedzią.. 

- Skąd mnie pan zna i skąd pan 
wiesz o mojem położeniu ..• 

I Piotr Landry, ukrywszy twarz w 
drżących dłoniach, nie mógł po
wstrzymać się od głośnych łkań i pła
czu. " Ciężkie łzy, z głębi serca pły
ną.ce, dusiły nieszczęśliwego. 

- Dlaczego tak rozpaczasz, mój 
przyjacielu, bo pewnie pożwolisz mI 
się tak nazywać? - spytał się gość -
powiedziałem, że dziedko jest wą.tłe 
i te charakterystyczne oznaki znamio
nują. słabę. budowę, ale nie powiedzia.
łem nic więcej... Niegdyś zajl.'nowa
łem się medycyną., mam pewne do
świadczenie i zapewniam cię, że to 
złe nie jest bez lekarstwa... Dziecko 
żyć może! 

_ Nieszczęśliwy! etalbyś sl~ za,... 
b6jcą własnego dzieCJka .•• 

Piotr Landry zadrżał. 
- Ah! - j~kał - może w ostatnIej 

chwili zabrakłoby mi odwagi ... 
- Czy zapomni aleś zupełnie o 0-

patrzności? 
- Niestety! .. i Nie spodziewałem 

się nic od niej I .. , 
- Widzi$z teraz, żeś był " błę

dzie. 
- Jakto, panie' .•. 
- Bezwątpienia, gdyż oto ja przy-

szedłem, przysłany przez Opatrzność 
i chcę ją zastą.pić wobec ciebie ••• - To bardzo proste, byłem obecny 

na pOSiedzeniu są.du dnia 7 grudnia.. 
- Dzień, w którym mnie sądzono! 

- wyjąkał cieśla i zbladł jeszcze wię-
Pośw ęcenie 

cej. - A zatem, panie - dodał głośno Piotr Landry nie odpowiedział nie. 
- patrzeć na mnie musisz, jak na Tyle już cierpiał... tyle miał w 
nędznika i gardzisz mną. zap9Wne . . . sercu krwawych ran, iż nie śmiał zbyt 

- Ja pana mam za człowieka bar- pośpiesznie iywić w duszy nadziei z 
dw nieszczęśliwego, oto wszystko... obawy doznania nowego zawodu 
Fizjognomja państka uderzyła mnie, Serce biło mu gwałtownie; utkwił 
wydała mi się ona w najwyższym pytający wzrok w nie:majomym i a
stopniu sympatycznę, i wzruszony by- ni na. chwil~ nie spuszczając go lo oka., 
łem głęboko wyrazem rozpaczy i rezy- czekał milcząc. 
gn,acji, jaki się na niej malował. Po- Gość wyrzekł: 
starałem się o inf<>TIllacje o panu., a z - Słuchaj mnie dobrze, Piotrze 
tych wypadło, że nie byłeś przestępcą., Landry, i rozważ staran.nie moje sło
ale ofiar~ fatalizmu. Daleki jestem od wa, bo każde z nich zasługuje, aby by
gardzenia. panem., ja cię szanuję, a na ło wzięte pod ścisły rozbiór. 1 e~tem 
dowód tego podaję ci rękę i proszę, bogaty ... bardzo bogaty ... Moje sta
pozwól mi uścisnąć swoją. dłoń. nowi9ko jest znaczne, używam ogól-

W piersiach eieśli serce zabiło 81.1- nego szacunku i mam prawo być z 
niej, łzy mimowoli rzuc:i.łY mu się do niego dumny, bo ten szacunek umia
oczu i uŚ'cisnął gorę,oo rękę., którą. mu łem sobie zdobyć praeą. i · uczciwością.. .. 
gość podal. Jestem wdowcem .•. miałem dzie-

Ten ostatni mówił dalej: cię ... śliozne dziecię w wieku twoje-
- leżeli się nie mylę, nie apelowa- go i podobne do twojego .. i Teraz, 

łeś pan w swojej sprawie. niedawno, stra.ciłem je ..• serce moje 
_ Nie mylisz się pan, termin upły- jest rozdarte... pustka panuje wo

nął i za dwa dni będę już więiniem. ; . koło mnie, a ogromny maję.tek, jaki 
posiadam, nie jest w Nnie zapełnić 

- Prawo jest stanowcze. Przed tej strasznej próżni. 
niem trzeba. ugią.ć głowę, a w tych o- Dziś niebo zsyła mi sposobnQść, 
kolicznościach podanie się do łaski by- przynajmniej w części, odnalezienia 
łoby bezużyteczne... Nie pozostaje jedynej mOŻliwej roZkoszy życia., przy 
panu nic, jak tylko odważnie cierpieć, spełnieniu zarazem dobrego uczynku, 
a wysokie wpływy zdołają karę utkró- przychodząc w pomoc prawdziwemu 
cić, bądź pan pewny tego ... W tem nieszczęściu ... Dziękuję niebu i eh wy
jednak położeniu smutnem, w jakiem tam sposobność tę p~śpiesznie i z 
pan jesteś w tej chwili, może jest jaki wdzięczności~. 
sposób, aby ~rzynieść panu ~lgę! . . .. Piotrze Landry, gdybym ci powie-

- Pr~le;ść ~i ulgę - J;Q.kał. Piotr dział: Daj mi twoj~ córkę ... ona mi 
Landry - l JakQ.Żby ... mÓJ Boze. ja- - zastąpi stracone dziecię; kochać ją. * 
ką.? . . . dę, jakby własna moja krew w niej 

- Pan masz córkę? płynęła ... Będzie rosła i rozwijała się 
- Tak, panie. w dostatku, będzie żyła szczęśliwa, o-
- Mniejwięcej cztero!etnią., praw- toczona wszystkiemi przyjemności a-

da t mi, które da.je zb)1&k i bogactwo. Za-

bezpieczę jej przyszłość, znajd-ę jej m~ 
ża., skoro wiek dojrzał~ci przyjdzie 
dla niej i nakoniee pozostawill jej po 
sobie cały maję.tek... Gdybym to 
powiedział, Piotrze Landry, cobyś mi 
odpowiedział? 

Cieśla ze wzruezenia był cały drżę.. 
ey. Oczy jego nadmiernie się otworzy
ły, wyraz głębokiej radości, zmiesza.
ny z pową.tpiewa.niem, malował się na. 
jego twarzy; 'Widoczne było, że trud
no pojmował to, co dopiero usłyszał, 
bał się, aby to nie byi piękny sen, 
który po przebudzeniu miał wrócić go 
smutnej rzeczywistości. 

- Co to znaczy? - spytał po chwi-
1'1 nieznajomy - dlaczego nic nie mó
wisz? Co znaczy to milczenie? Czyż
byś nie znajdował w sercu żadnej od
powiedzi dla. tego, co ci to powiedzial? 

- Ah! panie - jąkał cieśla -
gdzi6lb Z'llaleźć słowa na wY'l'ażenie ea.
łej myśli mojej! Padłbym do nóg 
wspaniałomyślnemu człowiekowi, któ
ryby w ten sposób do mnie przem~ 
wił . ,. ucałowałbym jego ręce... od
dałbym za niego krew aż do ostatniej 
kropelki, bo on zrobiłby daleko więcej, 
niż, gdyby mi uratował życie, wolność, 
honor. .. on uratowałby moją córkę ... 

- 'A. zatem przyję,łbyś tę propozy
cję'? Powierzyłbyś mi swoje dziecię? 

- Zaiste, trzeba być szalonym, aby 
odepchnąć szaloną. ofiarę. 

- A więc tę propozycję ja ci ~ 
biQ ... 

....- Jakto, panie? Pan'? .. 
-- Ja sam... i dlatego właśnłfJ 

przyszedłem rozmówić się z tobą. ... 
- Pan chcesz zaopiekować się Dio. 

niza. ? 
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Wszedzie, gdzie sie pOkaze, wzbudza sensacie i jest naraiony na przykrości 

~ Najwięl",~ym człowiekiem ś>wilata doby 
obecnej jest niewątpliwie RQlbert WadJow, 
student z miejscowości Alrton wSltanie Hli
nOłS (A,meryka P61nocn1a). Mie~zy on 2,54 
m, waży 185 kg., a ponieważ ma dopiero lat 
18, rośnie QIIl wciąż w drullSlzym ciągu. Przy
bywa mu il'OWIlie 8 CIIll na wZ'l1Dście a fi - 6 
kg na wadze. Lekrurze, mjmu'jący się tyun 
feIllOlIlenem, utJrzym,ujl\, że' !ro7Jl'Ost fizyczny 
te~ olbrzyma ttlrwać będzie dl() mydJ1.ieste
g.o<pia;teg.o iI1Oku. Przypuszwać iD!8Jleźy, te 

wyrośnie on do największego olbrzyma, 
JakJego kiedyko,lwiek znała 

historja świata. 
W dodaltku Robett1t Wa<ID.1O'W jeSt także pod 
V't-.zględem umysłlowym dolskJoroo.le roz,wi
nięty, ta.k., it profelS<llOOWie jego rokuj~ mu 
świet:na, przrSlZl~ość w krurjerze praJWniczej, 
Jaórej się pOświęciJł. 

WsPÓllIla, jeg.o , cecha, Il,j ws~ystkiml 01· 
bTZymrumi jEllSlt jego niestłychana dobiro
dusz.n08ć. Gniewa się on jedynie, gdy prze
chodnie py.t.aja, go 'llia u 'licy: P.a:nie Wad!ow, 
ja.kla. t&m pog1Oda u góry? 

Rżecz prosta, że jest rzeczą nie łat~ 
być takim gIgruutem. Ot, ńa'Przyk'łtad kwe
stjla odżywi,ani,a. Wad,liow 

zjada mniej więcej cztery razy tyle, ne 
normalny człowiek o doskonałym , 

apetycie. 

MaJtka jego jed'Iltakże dba strurannie o je
go dietę i d,aje mu n'a śn~adianie tyJko 10 

Gwal'towny hu1'ag'am., który sza.la.! oSt.a.tnio 
;W Am6l!'yce, zJia.m8,!ł j1ak zaprulikę komilIl joed

,naj ri faP.rY.,ł\, .!!:Plo ~~ego 1'O'rku. 

Robert Wadlo'N, 
amerykański 

wielkolud. Z le
wej H-letni, z 
pra wej 4-11!tni 
. bra{ Roberta. 

gIIląć lIlIa ~okaJI. Publijcz,nlOść ooz)"WMcie wSbaI je od stołów i gIl'Omadzi się WIOkoro OIlbr7ly
ma, 

by poctziwla6 Jego zdumiewaJąC)' 
apetyL 

PodJrówwamie jest dla. niego niety1l,ko u
ciątiliwe, ale mkże k,o,s2'.toWlIle, musi O!n. bo
wiem hI1ać cały przedział dla siebie, aże'by 
móc jako tako wyprostować lIlogi. Spe
cjallIlej kons'trukcji wyunaga też jego obu
wie. Ma się il'D'Zumi:eć, że obuwie otJrzymuje 
on beILplrutnie od pewnej fiJrmy, którla 

wykorzystuje Je dl. celów reklamowych. 

Naj,glOlrzej jes!t z hote,laroi. T'l"zeha dlla 
.niego oczywiście opr6żTIić .największy po
k6j i uSltawić obokl>iebie trzy łóżka, na 
kt6re QlJob!rzym kładzie się w po·przek. Do
tąd bowiem nikt nie z,budolWał lóżka, kM
reby mierzyło przeszło 2,5 m. 

Zała,twienie ~p('law sercowych połącoo
ne jest dla Wadlowa takte z niemałemi 

trudnośclami. Naltural!nym biegiem ~11. 
ośmnastoletni młoozieniec 

umówił się razu pewnego na schaokfł • 
z pewną młodą panną, 

która nie ulękIla się kOlnseklWeD>cji spotk.a'
D!ia. z takim o];bonzymem. Schadzka jedna.kt.e 
nie pirzy~zła do skutku, panieważ ;rQ.zem z 
Wadlowem na miejlSce spotkamia pmybył 
Hum ciekawskich i spłi()Szyl dziewczYlIl~. 

Wogóle Jest OD narażony wszędzie na 
pewne przykrOści. 

W kinie pubJ.icZlIlOŚć lm"zyczy: sil3.dać = 
chociaż WtadJlow sku.!il się już na swem 
kTZeśle. Na pliacach sportowych 28!słalIlia 0iD. 
staJe widiok licznym wid:zom. Ra,z chcial on 
pójść do ope.ry, lecz nO'Wloj()ll'6ka "Metil'Opo
l'ita.n" jest Sttarą buda, o lIliskich i wąJSkich 
dX2Jwiach, pirZerL kt6re niepodobna mu było 
się przecioSiTIąć. 

Robe.rl Wadllow ZiDlOlSi SiWą do~oę z humi().; 
rem. (W. i P.) 

filiżanek kawy, 8 jajek na twa;r-do. boche
nek chleba i p61 kg masla. Na obiad zaś 
mIody olbrzym dostaje nie więcej jak 1 l{g 
mięs'a i cztery taile,rze jarzyn i ziemni,a
k6w, a na deselr pół kg S6Jl'a i 10 dio 15 po'
marańcz. Rootlauracji Wadl'ow unika. Nie 
ma tam poprostu meNa, na k,t6rymby Wa
dl'O'w mógł lSię j'ako ta]{<l usad!owić. Nóg nie 
~e scho'wa,ć pod stół, leoz musi je wycią-

W miejlswwQlŚci TreuruO<tl w s1lalIlie New Je'rsey (Am6\l'yka Północna) bewoobotne kobie
ty wtargnęły 00 TlaltuSza i OŚWiadczyły, że nie JlII'ędzej go opuszcza" a.ż nie ott;rzyma.j_ 

pracy lub ~lSiłku. 

Popisy gimnastYCZne skazanych na śmierć 
N'i,ezwylkła arena w więzieniu amerykańs,k1em 

Największa, atrakcja, Mani1li test Bni
bid. Co to ' j'e8It Bmibi,d? Słowo to brzmi 
jaklhy lIIlia!ł'o \}z,na«Z'ać jakąś glfę, al1bo no
womodny taniec ,czy też nazw1} lokalu 
iTOZ1TY'Wlkowego.. 

iNii~ iP'O'dobnegol 

z mJiejsc 1 stoją,c wysrUichuje hymnu. przy 
o.statnim jego dźwięlku wys.tępuja, lIla are
nę wię.źniowie. 

~d<lw:a-ć lkoruprys j, :nielba:w6i01 gd;mm,a~ 
sty1klUj~ BiLę ;POfSłulS~ie rMem u swymi to-. 
Wiarzyszamd. 

Specjalną uwagę p®Bcmości !:\W'&O& 

lIla siebie grupa więźniów, sMaxlaja,ca. się 

wylącznła ~ Kazanych Da AmIer6. 
BJUbld to slawae włęzienie w ManfllL 

Wd.ęzie'lliie Bi:NłJd:d jest pO'łO'ż'one za mia
stem. C'Odzd6lIllIlie OIkoło godz. 4 po po
łudniu masy mhls~ańców Man11li od'Wue
dxaj'8, je. 

P.rzed,gtawienie jest w~aJŚciWii.e doŚĆ mo
notonne. Muzyka gra rozmaJte skocZlne 
mellO'dje, a w mkt ich CD'Ta~ to tIDn-e grupy 
więŹll1tYw gU.mnasty1kuja, się il'ytmicznie. 
GimIIlastyika ta ma na celu dalnie wńęmi'Om WSród. publiC'ZOOści ps.dają ich _mo; 
milllimulIU ;polvl'zebnego dla higjeuy ruchu. sb •. 

21darza, si,ę r1)e -'l iPaul Leone, który /lra!l>owal D8Ink , I iW' iMa.1lIili Ra,mvoU Cam1b1'O, t.rzykr<l!tny 
kt6ryś & włęźn16w raptem odmawia mord&rC&_. Jose 'Caleo, ktt6:ry zaJrll ojcal 

posłuszeństwa O . "'"- h Ik 1-" . Wj,ęzienie w Bi1ilbdd składa się ~ kom
plea.su wń,ekich, m'llTowanych budyifi'ków. 
Przejścia iPomięd'Zy temi b'Udym!kami sa, 
chroniooe łeltaz,rum)i !kratami. 

C'ly P1ęAlLlYec '1'eo =- 8QOClZywaJą na 
i nie chce s.ię gimnasty:!wwać. Dozorcy twarza'ch skazany oh na śmierć wię~niów 
'więzie'nni .s:zybko jedn.ak '\l'm1ej~ mu wy- i ;patrzą lila. nie II; ~a.c.LekawieiIl.iem.. 

Wnętrze wlęzlenła w DWbid robI wra
żenie szeregu olbrzymich żelaznych 

klatek. 

W środiku terenów w1ęlzienJia mielŚci się 
oikra;gła, ikopulasta. budO'w1a, ,p'rzYPO!ll1i1Ila

Dlaczego "wino czerwone" jest czerwone 
j,ąca cyrk. IBt~tnie wewną,trz tej budowli Na p yltami e, dlaClZego kolor wilJla C'ler
znajduje się coś w r<ldzaju arelIly i SCe'Ily. iwolIlego jest cz'erwony, 'PrzewaliJnie ws,zy-

Jest to cela gu,mna.styczna więźniów. BCy odpowiadają krótko: ,,Dlatego, że rolli 
odsiaduja;cych kary w Bilwid. k'liię g.o z cz6'l"W<l'nyoh czy ni~ie81kich wi-

Ca.ła el,egllinClka. ManHla. od'wiedza tę IIlOgTon". Choon:icy natomiast są 1n:nego 
,cel;ę. Wśród pu!bllliczlności widać pifllkne, ~dam1a, wyk,azują,c dOlŚwiad~ami, te 
ubrane według ostatniej mo'dy p arys'ki ej Iliwi,erdz'e'Ili,e to jest ;poz,baw1one 'Podstaw. 

Bim·a, oni do probówek bi~r.e i czerWQlI1e 
kreolki l wy,twornych pan6w w bla- Iwinog,rona, poddaja;o je od'Powiedlll.iemu 
łych fiaaelOW}'ch lub Jedwabnych ciśnieniu. Sak wyciśn:ioęty iilS't 1Za.'WS~e 

garniturach. ik.oloru ja.snego. tak z białyclt, jaJk i czer-
iPo'PisDIID gimnaatycznym przyglądają sIę lW.onych w'iIIl()lg.ron. (!Il.i~ieekje). Kol.oTU 
It6lŻ więź,n'i'owie. Siedzą oni w osobnych czerwolIlego wcale ni~a. Mielibyśmy więc 
!lakratO'wanych eelaoh, które nie mają, ItY'lik,o białe wino, gdylby n~e poddawan:e 
między Bolbą ikOlIlllUlIlikacjli. Cel~ te przy- IpeWlIlej częlŚci wilIla dział,aniu techlIlic2ne
!p<lfuinają, klatki, w jakich !trzyma si~ drób. /mu, klt6re wla,ś.nie dopier<J ,powoduje na-

Zaczy,na się 'Popis. Obwieszcza to daJnie , koloru cz,erwon.6IgIO wim.om. Po wi-
dźwięk gongu. Nł!, !J,.renie zjawia się ka- lIlobTaniu grona winne ida, d,o IDIłyna.. a na
pela. Wszyscy muzYJkanci są o'd'Z1ia;ni w ' st@nie do wy'tłacza.l,ID. Tylko. ~'no jamle 
'więzienne ulbiQ!Y z jasnoni~l!!ieBki6'go 4re- !wędruje wpr,ost ~ . młynków do wy tła cz,a l
llch'll. Pomięd'zy nimi 1I1i, a ,przeznaozone na czerw.one poz,ostaje 

p.rzez 4-5 dm.i w kadziaJch młynkowych. 
wida6 strażaków więziennych, uzbro- iW tym czasie kolor C'lel'WD'Ily z. łupek 

Jonych w karabin i rewolwer. gronowych p.r,zechodzi do BOku g,r<YDJOwego 
Karpela m;tawia się dokQła areny l gra I li miesza się z :nim. Z ja81Ilych W'ilD.ogTO'll 

hylIDln amerylkańskl. Puiblicz.ność ws,taje ,cz,e.rWOl'leg<J wilna ni-e mOLlliI. o'trzyma.ć, 

-J. 

Iczerwone wino !Il.a:t0m5.'ast tY'Lko oZ gron 
icze1'w01llych i ni ebiies.ki ch. Kolor czerwo .. 
IDY bowiem cheID'iozm.d,e jest za:warty tylko 
IW łupinach. 

Grzechy aptekarza 

Do apteki wchodzi młoda panienka 
pytta.: 

- ~ nie mOŹlIllaby, prunie ap,teik.arzu. 
mżyć Olejku rycYlIlusowego, aJle tak, by nie 
poczuć iD'ieprZiyj em.n.ego zapac.bu 1 

- Owszem! PIro,gzę, niech pani siada..~ 
Za!raz p!rzyrza,d'z.ę... A mo~e pozwoli pani 
szlcllam.ec.mtę łimonjlady ze sokiem? 

;..... Z mila, chęcią! 
ChwiJla pauzy, limonjada już wypita, 

pamienka. zaJCZynl8. się niecierpliwić. 
, - Czy prędko będzie got6w ten prepa.
r aU - py;ta.. 

;..... Jakllio? W~c pani nie poezula T 
"-" CzeS'o? 
- No, dlejlku! Był przecież w lil'llOl1~ 

dtZie! ... 
= Ach, Bote, To mi.aJJJo byt nie .d1a lllalie, 

8/1e !lilia mojego maleg() bNl.ciszkA. 




